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J>żi~nnik polityczny, społe ny i Uf erackt 

. PREIUMERATA: 
Miesięcznie 1 Mk. BO · fen. Kwarta1nię I Mk. su fen. 
Za odnoszenie do dQmu dopłaca się 30 fen. miesi~cznie. 
Prenumerata przez poczt~ miesięcznie 1 Mk. 80. fen., 

Re dakcva i Adminisłracva: 
ł.6d:b ul. Piotrkowska 86. 

O GŁ OS l EN I A w Królestwie PoRskiem: 
ZwyczaJmi: IO ten. za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronie 

sześć szpalt) . 
. . kwarta!nie 5 Mk~ IO fen. . .· . . 

Cena numeru poJedvnQzego w ł.edzl ODDZIAłi w Yanz~wie: ut Chmielna 10. 
Drahm:1 Iii fen. za. wyraz, najmniej 50 fen. 
łlallesłiUIB (po tekście): 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
łłB!m:ilogh IJO fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 

1w·warszawie•4 ·kop. Rękopisów nie;i;astrzeżOnych ·Redakcya nie zwrae.a. W dziale hatnUowym: 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszµaltowy. 

Częstochowa: ul Panny Maryi 26; Tomaszów: F. Gomuliński; Skierniewice: Druk. A. Zielińskiego, oraz w Sosnowcu, Kaliszu, ł..owiczus Łomży i Bod.zinie„ 

. Bolandyi. 
państwom centralnym, Anglia postanowila 
zmusić je do tego silą. Chodzi więc prze­
dewszystkiem o pogwałcenie neutralności 

· Rlimunii i Holandyi. 
Do Rumunii ma dostęp jedynie Rosya, 

. W Europie zachowuje. -neutralnośc je- ona wiec wziela na siebie obowiazek na­
szcze tylko 8 państw) mianowicie. Szwecya, kłonienia tego państwa do wYstapienia 
Norwegia, . Dania, . Holandya, Hiszpania, p~zeciwko Austro ~ Węgrom .. Dotychczas 
Szwajearya, Grecya i Rumunia. Pierwsze me nadchodzą wiadomości blizkie o rozpo­
trzy państwa zawarły pomiędzy sobą przy- CZfetej przez Rosyę akcyi dyplomatycznej, 
mierze.·znane ·pod ·nazwą związku państw wiadomo tylko, iż wzdłuż ca.lej granicy ru­
skandynawskich: postano~iły. wystąpić muńskiej Rosya koncentruje wielka ilośc 
wspólnie w Qbronie swej neutralności wra- wojska, co nasuwa przypuszczenie, ~że ro­
zie, gdyby którakolwiek ze stron wojują- syjskie kierovmictwo wojskowe albo oba­
eyeh zamierzała ją naruszyć. Hiszpania, ja- wia się afaku ze strony Rumunii, lub te:i 
ko polozona dalej i na uboczu od terenu zamyśla przekrocey~ granicę rumuńską i \v 
walk zachowuje po dziś. ~ieti ścisłą neu;. ten sposób zmusić Rumunię do powzięcia 
tralność . i przyrzeka,. iż nie naruszy jej do ostatecznej decyzyi. 
końca wojny, Szwajearya rqwnież poczyni- Podczas gdy wszyscy mają zwrócone o.. 
ta wszeJkie zarządzęnia, .. aby udaręmniC czy .na Grecyę i· Rumunię i tam oczekiwali 
przekroczenia jej granic przez któregokol- ważnych wydarzeń, zupełnie nieoczekiwa­
wiek z otaczających . ją wojujących mo;. nie nadeszła wiadomość o. poważniejszej 
carstw, co należy uważać i tak za wyklu- sytuacyi, jaka się wytworzyła w Holandyi. 
ezoue choc}Jy -~ tego powodu, że żad!l&'.z Sprawę uwikłania H-0landyi w wojne. 1 

:mocarstw .. ·.nie llfil'azaloby się,, na ptzy:;;p~ w~ięla na siebie ~Ą,.ng1ia1 mp,jąc do prim:)(:~;'. I 
:rzenie sobie trudnośc~ przez wa.lkę. na tru- fr<'i_llcyę. .. Ni ztąd···nJ zowąd· w dniu 31 mar.., r 
WfYtn, górzystym'tef:enie >$ZWajcarskim. Z ~ca, a więc W dwa dni po zakończeniu obrad 
·pośród · po.zo.stalyeh trzech·· mocarstw najści~ w Paryżu,. nade szla wiadomość o nagłych 
ślejszą neutrahwść ~achowywa1a Holandya, zarządzeniach wojskowych w Holandyi. 
położona pomiędzy Nierilcami a Anglią. Cofnięto wszystkie urlopy w armii· i mary-

81:8.:rają się wytrwać w swej_ ne11tr8.lno~ narce, zarekwirowano wagony towarowe 
ści Grecya i Rumunia, dwa ostatnie mo- dla celów wojskowych, urządzono natych­
carstwa bałkańskie, których nie. ogarnął I miast naradę dowódzców sił. lądowych i 
jeszcze pożar· wojny światowej. Pomimo morskich, zwołano posiedzenie rady mini­
usilnych starań ze strony Rosyi, oraz ru- strów, . wreszcie zapow1edziano . zwołanie 
sofilów, rumuńskich, Rumunia broni wy~ 

1 

tajne. go p. osiedzenia parlamentu holend. er~ 
trwale swej neutralności, co się zaś ty- skiego. . 
czy. Grecyi, to ta znalazła się w daleko Wiadomości te tak gwałtownie spadly, 

• gorszej sytuacyi. Flota angielsko "' iran„ iż trudno bylo uwierzyć narazie w ich pra:. 
cuska znajduje się w tem korzystnem wdziwośó, tembardziej, iż Haskie Biuro ko­
polożenfo, .. ·iż może w każdej chwili pod.; respondencyjne zaprzeczyło wiadomości o 
płynąć do rozległego wybrzeża greckfogo cofnięciu urlopów i rekwizycyi wagonów. 

·. i. bombardować pięlrne miasta greckie, Zdaje się, iż nie ulega to żadnej wątpliwo­
nie wyłączając Aten, przyczem Grecya nie ści,. iż Holandya poczyniła pewne zarządze. 
była by w stanie oprzeć się potędze angiel- nia wojskowe, .lecz nie, oznacza to już kos 
sko - francuskiej. To jest wfaśnie przy- . niecznej wojny. Wkrótce nadeszły dwie 
czyną, iż rząd grecki nie oparł się stano- depesze Biura Wolffa, z których pierwsza 
wczo ·lądowaniu wojsk koalioyi w Saloni- doniosła, jakoby czwórporozomienie zażą-

. kach. <lalo zamlrnięeia granicy holenderskiej dla 
Anglia, która głosiła w sierpniu 1914 wszelkie.i komunikacyi towarowej . z Niem­

r., iż podnosi miecz w obronie słabych mb cami, przyczem żądanie to nosiło charakter 
· :rodów, a w pierwszym rzędzie w obronie ultimatum. Druga depesza opiewa, iż An­
Belgii, · postępuje obecnie . zupełnie przeci- , glia zażądała zezwolenia na przemarsz 
'Wnie. Wespół z Francyą naruszyła neu- . wojsk swych przez terytory-u.m holender­
traltiość ·. Grecyi, narusza w dalszym ciągu skie. Prócz tych d·wóch · depesz krążyły 
i. nie zwraca najmniejszej uwagi na zaloŻ-0- pogłoski, że przyczyną gwałtownych zbro­
ne przez rząd grecki protesty. jeń i zarządzeń holenderskich, jest spraw~ 

Jednak plany angielsko - francuskie zatopionego okrętu „Tubantia". Dotych­
:zawiodły. · Greoya pomimo, że wpuściła czas zagadkowa sytuacya w Holandyi nie 
Anglikow i jej sprzymierzonych. do ·Salo- wyjaśniła. się jeszcze, lecz dzienniki nie­
nik; trzyma się zdaleka od działań woje~;. mieckie, między innemi, „Berliner Tage­
nych i oczekuje chwili, w której los ekspe- · blatt" i „Frankfurter Zeimng" zapewniają, 
dycyi ·angielsko _ francuskiej do Salonik iż stosunki przyjacielskie panujące odda-
zostanie zdecydowanym ostatecznie przez wna pomiędzy Niemcami a Holandyą nie 

· państwa .centralne. Jednocześnie ekspedy- zmieniły się wcale na 'niekorzyść, wobec 
eya salonicka nie odnjosla powodzenia na. czego przypuszczać należy, że zarządzenia 
placu boju, a koalicya doszła do przekona- holenderskie wymierzone są przeciwko 

. nia, iż sily jej są niewystarczające do poko- · koalicyi wrazie, gdyby zechc1ala ona naru-
uailia przeciWl1ika. , szyć neutralność przez wysadzenie swych 

. . . Przedstawicie1e . czwórporoZumienia i wojsk na. wybrzeżu hclenderskiem. 
jego sprzymierzeńców zgromadzili się w dn. Przedwczesnem byłoby dzisiaj już wy-
27 i 28 marca .na naradę w Paryżu .i· dziś ciągać jakiekolwiek wnioski z zajęcia przez 
.już . uja\\'D.ia się nieco treść odbytych na- Holandyę tego, lub inn.ego stanowisl~a, ~1: 
rad. Uznano tam prawdopodobnie wzaje- bowiem groźno na razie, a przymi,JmllWJ 
D:llle wyczerpanie i bezcelowość dotvchcza- wyJającą, się groźną sytuacya w Hola,ndy1 
sowej walki z .obozem państw centralnych. za kilka dni moźe się okazać tylko zwy­
Postanowiono . więc przedsięwziąć je.szcze klem zarządzeniem środków bezpieczeń­
jedną, być może ostateczną próbę zgniece- stwa lub. próbą takowych. ~a dzi$ nazna­
:nia Niemiec przez zaostrzenie blokady i czono tajne posiedzenie t. zw. „ComHe ge­
przez wzmocnienie swyeh szeregów woj- neraaJ" drugiej faby, być może więc, iż już 
skami państw :neutralnych. .że jednak ża- w niedługim czasie wyjaśni się ostatecznie 

omunikat niemiecki. 
BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwatera Główna donosi 3-go kwietnia: 

Wschodni teren walk: 
Na fróneie nfo wydarzyfo się nic znamiennego. 
Niemiecka eskadra fotnicza rzuciła bomby na dworce kolejowe Pogo re l o ;1 

i H o r ml z i e j a przy linii do Mińska, oraz na obóz wojskowy pod O str o w ka m i 
(na południu od Mińska). Również naę?i statek fotnfozy rzucił bomby na urządzeni<J, 
kolejowe w Ili ińsku. ' '\ 

Zachodni teren walk: 
Na lewo od M o z y w rękach naszych znajdują się wszystkie stanowiska nie~ 

przyjaciela, położone na północy od strumienia F o r g e s, pomiędzy II a n c o u r t 
a Bethincourt. 

Na południowym ~ zachodzie i na południu od twierdzy D o u. a u m o n t wo!skb 
nasze toczą walkę o francuskie rowy i punkty oparcia. 

Bałkański teren walk: 

St-atki powiet!'zne ~:tile.!i:a i marynarki zaatakowal.r nocy. dŻisiejszei dok i w 
Londynie; oraz inne waż·ne pod względem militarnym pun· 
k ta a n gie Isk ie go wybrzeża wschodniego, jak również Dunkierkę. 

Naczelne Dowództwo Wojskowe. 

S Jil G d C ,..,.1~ ~ ~ l!I k411 4' prawozuame a :mirii:i..!td~Yl mem1ec 1.!8J. 
BE,RLIN. Urzędowo donoszą 3-g-o kwietnia: 
Po raz trzeci .nocą. z 2 na 3 kwietnia eskadra statków powietrznych marynarki za· 

atakowala wschodnie lV-ybrzeźe angielskie, tym razem północną jego część, Eding;ourg 
i Leith wraz z zakładami' dokowymi nad rzeką Firth of Forth, Newcastle i ważne 
warsztaty okrętowe, jak również vtielkie piece, ·oraz fabryki nad rzeką Tyne z nader 
pomyślnym skutkiem obrzucono bombami wybuehowemi i plonącemi. Zaobserwo­
wano olbrzymie pożary i g-walto·wne wybuchy, ont?J zawalenia. Zmus1Amo do :m.ilcz~„ 
nia jedną bateryę pod Newcastle. Pomimo gwałtownego ostrzeliwania wszystkie stat­
ki powietrzne bez uszkodzeń powróciły i wylądowały pomyślnie. 

Szef Sztabu Admira.Ifoyi. 

omltnikat anstryacki~ 
WIBDEN. Urzędowo donoszą 3-go kwietnia: 

Rosyjski teren walk: 
Wezorai prawie na wszystkich eięściaeh północno-wschodniego frontu artylery~ 

nieprzyjacielska :rozwijała wzmożoną działalność. Pazatem nie wydarzyło się nic ma· 
miennego. · 

Włoski i Bałkański teren wa.lic 
B.e.z zmian. 

"astępca szefa sztabu generalnego 
von Ho ef er 

Feldmarszałek - porucznik. 
~~~13Ą,11~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

oj n a. 
Zł kwietnia. 

N~ . wschodnim terenie operacyj wo­
jennych w ci~gu doby ubiegłej sytuacya o­
gólna nie uległa prawie żadnym zmianom. 
Prawie na wszystkich frontach toczyły się 
mniejiub więcej żacięte walki, oraz utarcz­
ki oddziałów czołowych) lecz bez najmniej­
szego rezultatu. Na wielu punktach dzia. 
lania zaczepne rozpoczynali Niemcy. Tak 
więc w odcinku Jak~bstadtu -..vykonali oni 
atak na Rm:,zę, miejscowoś·ć położoną, w od­
<faleniu 3 kilometrów na południu od dwor­

. okolicy na pólnoc od Dźwh!ska, pod n. 
łuksztą toczyły się walki artyleryi, ora1 
walki na bomby. Także i na zachodzie od 
jeziora Narocz wykonali Niemcy atak na 
las ciągnący się na południu od wsi Mok- · 
rzyee, zostali jednak odparci. Wszystkie 
te ataki nie miały na celu żadnej powa· 
żniejszej akcyi, a zadaniem ich bylo bezu. 
stanne niepokojenie Rosyan. 

Na południu od miejscowości Krewo. 
w pobliżu wsi Nowosiołki toczy się 'walka 
o posiadanie wyrwy powstałej po wybuchu 
miny.. Pozatem toczyły się nieznaczne po-­
tyczk1 na zachodzie ·od Czartoryska i we 
wschodniej Galicyi nad środkowym bieofom 
Strypy. 0 

dne z państw neutralnych nie decyduje się . powód. zarządzeń holenderskich. 
dobrowolnie na . wystąpienie przeciwko " ł ca kolejowego pod Neu : Selburgiem W 

. Lotnicy ni~mieccy korzystając z pięk· 
nez pogody kwietniowej rozwijają o6ywio· 



n.ą działalność na wszystkich terenach walk. l 
Tak więc lotnicy niemieccy obrzucili bom­
bami dworce kolejowe w Pogorielca~h, 
Stolbcach, Antonowce, Łunińcu, oraz mia­
steczko Siniawka. 

Nieprzyjacielska łódź podwodna w za­
toce Saroskiej przepędzoną została przez 
nasze baterye w kierunku wyspy Samo­
traki. 

'I w powietrze francusko-rosyjski parowiec 
I szpitalny „Portugnlia'",który przehy\~ał pod 
i om (we wschodniej części Anatolii), a był 
! tam wyslany w celu zabrania ,rannyc~. Po 
• drugim wystrzale torpedy~ hiora trafiła w I oddział maszyn, parowiec zatonął w cią-

I wschód od Mozy noc upłynęla spokojnie. w<·· H>ft 

Ir okolicy Douanmont i Va.ux. niepr·zy· .. ·· jacie>···" .. ·-·····.;'~ 
nie ponawiał ataków. . ·· ::'~~:. 

. W Woevre trwa słaba akcya arlyleryi ; · ·?~ 

Jak to już wspominaliśmy w d~iu 
wczorajszym, w nocy z dnia 31 na 1 kwiet­
nia niemieckie statki powietrzne marynar: 
ki wykonały wielki atak. na Londyn I 

miejscowości angielskie polozone na wscho­
dniem wybrzeżu. Rzucono z c~~hrym : kut­
kiem duża ilość bomb na częsc Londynu 
nomiedzv "mostami londyńskim i tower­
~kimjL oraz obozy wojskowe położone .w pół­
nocno - zachodniej części Londynu i urzą­
dzenia przemyslo~;e w Enfield. Następnie 
statki powietrzne udały się w kierunk.11 
nólnocnvm od Londynu i obrzuciły bomba­
n1i fabrykę materyalów wybuchowych w 
Waltham Abby. Wszystkie statki, oprócz 
,.L. 15" po-wróciły z vryprawy pomyślnie. 
, Jeszcze nie zdołano ochłonąć w Anglii 

po tym atak-u, gdy nocy następnej, t. j. z dn. 
l na 2 kwietnia niemieckie statki powietrz­
~1e powtórnie odwiedziły wschodnie wy­
brzeże angielskie, i w ciągu 1 i pól godziny 
bombardowały wielkie piece zakładów że­
laznvch i urzadzenia przemyslowe położo­
ne na południowym brzegu rzeki Tees, ora~ 
urzadzenia portowe pod Midlesbourgh 1 

Sunderland. Pomimo ożywionego ostrzeli­
"\Vania z angielskich dziaf obronnych, wszy­
stlde latawce powróciły szczęśliwie. 

Te dwa skuteczne ataki lotnicze wska­
zują najwymowniej, jak dzielnie sprawia 
sie niemiecka ilota powietrzna, a jednocze­
śnie sa dowodem bezsilności Anglii wobec 
:<takóv-~ niemieckich. 

Również bardzo oży~viona obustronna 
działalność lotnicza rozwijała się na terenie 
zachodnim, gdzie kilkakrotnie doszło do 
walk w powietrzu, które rozegrały się z 
korzvścfo dla lotników niemieckich. Poza 
frontem 'francuskim powiodlo się Niemcom 
zestrzelić cztery latawce francuskie. Jedno­
eześnie pod Hollebeke, na pótnocnym - za­
c~bodzie c~ \ 1Ver.wich. zestrze_Iony zo?ta! 
awuplatow1ec angrnlskl, a lotmcy \.Vz1ęc1 
zostali do niewoli. Wspomnieć należy ró­
\vnieź o nadpomczniku Berhtoldzie, który 
1::estrzem czwarty z kolei lata.wiec francu-· 
skL Prócz tego ofiarą celnego strzału nie~ 
mieckieJ bateryi obronnej pod Lens stal 
się francuski latawiec bojowy. Pozatem 
lotnicy niemieccy obrzucili bombami miej= 
scowośc Dombasle en Argonne i lotnisko 
pod Fontaine. 

Oprócz pomyślnych walk w powietrzu, 1 

na terenie zachodnim stoczono również 
wiele pomyślnych mniejszych walk lądo­
\'Jych. Tak więc pod miejscowością Fa, na 
południu od Somme ogień artyleryi nie­
mieckie.i pewstrzymał, rozpoczęty po krót­
kim przygotowaniu atak francuski. Na pół­
nocnym " zachodzie od Haucourt zdobyli 
Niemcy ponownie 1000 metrów rowów 
francuskich. Jednocześnie zdobvli Niemcv 
francuskie urządzenia obronne ~na wscho­
dnim brzegu Mozy na pólnocnyr.a - zacho­
dzie i na zachodzie od wsi V aux, poczem 
odparli gwałtowny kontratak francuski. Na 
pozostałych frontach francuskich toczyły się 
walki artyleryi. 

Na terenie włoskim ogólna sytuacya 
nie uległa żadnej zmianie. Na niektórych 
frontach toczyly się walki artyleryi, lecz do 
akcyi piechoty w żadnym odcinku nie do-
13zlo. 

Loh1icy włoscy rzucili kilka bomb na 
miejscowość Adelsberg. Od bomb tych zgi-
nęło 2 mężczyzn. . 

Z Albanii i z pod Salonik także i wczo­
raj nie nadeszły żadne wiadomości o jakiej­
kolwiek akcyi wojennej. 

Komunikat rosyjski z terenu tureckie­
go donosi, iż wojska rosyjskie posuwające 
się w kierunku Bagdadu odrzuciły wojska 
tureckie w kierunku południowym od 
twierdzy Karamalachktan. Ponieważ miej­
scowości tej nazwy na mapie odnaleźć nie 
:można, nie możemy określić bliżej, w któ­
ryr..11 właściwie punkcie nastąpił ten sukces 
rosyjski. 

Komunikat turecki. 
Ifonstantynopol, 2 kwietnia. 

Glów11a kwatera donosi 1 k-wietnia: 
Z frontu Iraku nie nadeszła żadna wa­

Z..U!ejsza wiadomość. 
Na froncie kaukaskim w dolinie Czo­

:nH;}rn. zmuszono do oC.wrotu część wysum 
niętych posterunków nieprzyjaciela. W od­
cinku tym operacye nasze postępują sku­
tecznie naprzód. 

Dnia 30 marca dwa nasze latawce pod 
dowództwem kapitana Boedke zaatakowa­
ły loh1ikfrw nieprzyjacielskich, którzy prze­
lecieli nad Sed{l-ul-Ilahrem. Podczas wal­
ki w powietrzu, jeden z lotników I1Jeprzy. 
jacielskich wpadł do morza, pozos.1ali u­
ciekli w kierunku Imbrosu. 

Kmnuulkaty rn~Yi~kie. 

Wielki 

kwiet11ia: 

Petersbrug, 1 kwietnia. 
sztab generalny donosi 31-go 

Front zachodni: W odcin1-"li Jakoh-
stad.tu zaatako\vał nieprzyjaciel Roszę~ na 
południu od dworca kolejowego Neu--S~l­

b11rg (3 klm.), został jednak odparty. 

! gu niecnl:eJ minuty. Z pośród 26 sióstr mi-
l !osierdzia 11 uratowano na łodziach i lru-
1 , J D t,, }„" 
·1 terach, ktore tmvarzyszy,y „.1. orwga n . 
I Zaginęli :1rabia Tatiszcze~w'. delegat .czer­
.1. \Vonego Krzyża, dr. PanKnszew - T1h111~ 

i18Wa, stanza sinstrn 1 barsn_o,va Meyendorfi 
I i 14: sióstr, oraz 50 Judzi rnsyjs1dej załogi i 

Paryź, .. 3 kwietnia. 4 .. ·· • ·~;~ 
Urzędowo donoszą w niedzielę wi~~: . ,:.71 czorem: 
Pomiędzy Somme i Oise arfylerya :ria~ -··~i(] 

sza była szczególnie czynną w 9kolicy Pa:r- : · 5 'i] 
~illers, Tonquescanrt i Lasigny, gdzie o~en- ··'1 
nasz zasyp al niemieckie rpwy ·strzeleckie. :{:;,~!ł 

Na północy od Dźwińska, pod Inu.ksz­
tą walki artyleryi i na bomby. 

Na zachodzie od jeziora Narocz zaata­
kował nieprzyjaciel wydlużony kawałek 

lasu na polud:nin od wsi l\fokrzyce, odpar­
ty jednak został za pomocą ognia. 

l snnitaryuszy i 29 kdzi załogi francuskie~ 
·Na pokładzie zna,idowalo się 273 osoby, z 
któr-vch uratowano 158. Tureckie kierownię 
ctw~ wojskmv~ uznalo „Pcrtugalię'~ za o­
kręt szpitalny, okręt posiadał barwy okrę­
tów szpitalnych. Atak 'W"J~onano wśród ja= 
snego dnia. Łódź podwodna okrążyla pa~ 
rowiec i manewrowała z najbliższej odle­
głości. Ten czyn niemiech.i nieposiadają­
cy najmniejszej korzyści militarnej jest o­
burzajęcy i ponownie wskazuje, iż pokój z 
niepl'zyjacielem, który na bezmyślnej dro­
dze narusza prawa boskie i ludzkie, bę­

dzie możebny wówczas dopiero, gdy zosta­
nie on zgładzony z pow"ierzchni. 

Na zachód od Mozy Niemcy wyk,onai{ 
szereg energicznych ataków na- glówną for~·; 
tyfikacyę Avocourt. Wszystkie ataki·~ 

stały odparte przy pomocy naszego ognia~< 

I zatorowego i karabinów maszynowy. ·eh •. ···.···•. ·-·.:.-.• 
Na wschód od Mozy walka w ciągu ca;.t:•i: 

1 lego dnia była bardzo. ożywioną w okolicy2. 
Donaumont i VaIL~. Po nader gwaltow:~'-~ 

Na poludniu od Krev.:a, pod wsią No­
wosiolki (15 klm.) toczy się walka o posia­
danie wyrwy, która powstała przed kilku 
dnfami od wybuchu miny. 

Lotnicy nieprzyjacielscy obrzucili bom­
bami dworce kolejowe Fogorie!cy (22 klm. 
na północnym-wschodzie od Baranowicz), 
Stolbce, Antonówka (12 klm .. na zachód od 
dworca kolejowego Sarny), Luniniec i mia­
steczko Siniawka (33 klm. na południo­
wym-wschodzie od Baranowicz). 

N a południu od blot pińskich, na za­
chodzie od Czartoryska ochotnicy nasi 
zniszczyli oddział nieprzyjacielski. 

Nad górną i środkową Strypą ogniem 
naszym udaremniliśmy znacznym silom 
nieprzyjacielskim zbliżenie się do naszych 
fowów. 

Powodzia wiosenne, jakie nastąpiły~ 
powstrzymują tu na coraz większej prze­
strzeni obustronne poruszenia. Nieprzyja­
ciel W komunikacie swoim przyznaje, lZ 

·podczas przygotowania operacyj naszych, 
artylerya nasza „zużyla niesłychaną dotych­
czas ną froncie wschodnim moc pocisków". 
Młodzi żołnierze pulków naszych palą się 

do walki, pomimo trudność terenu, który 
zaczyna się zamieniać wprost w bagno. 

Front kaukaski: Posuwając się· w kie­
runku Bagdadu (?) po czterodniowej wal­
ce odrzuciliśmy oddział nieprzyjacielski, 
który wśród ciężkich strat zbiegł w kierun­
kll południ-Owym. 

Petersbn:rg, 2 kwietnia. 

Wielki sztab generalny donosi 1-go 
kwietnia: 

Front zachodni: Niemcy ponownie o­
strzeliwali oszańcowania mostowe U exkiiH 
i rozpoczęli atak, który załamał się w o­
gniu naszym. W tej samej okolicy nie­
przyjaciel cofną! się do swych stanowisk z 
powodu wzniesienia się wody w jego ro­
wach aż na wysokość ochrony piersi, lecz 
ogniem artyleryi naszej zmusiliśmy go do 
powrócenia do rowów. 

Jedna z bateryj naszych zestrzema la­
tawiec niemiecki, który musiał wylądować 
pośród linij naszych na poludniu od J_.iven­
hoiu. Aparat uszkodzony został nieznacz­
nie. Lotnik dostał się do niewoli. 

Pod Dźwińskiem artylerya nasza o­
strzeliwała z powodzeniem pociąg nieprzy­
jaciela na dworcu kolejowym Tu:rmont, o­
raz oddziały nieprzyjacielskie mające zmie­
nić załogę wsi Meszkele (6 klm.) na pół­
nocy od Widzów. Niemcy zbiegli. 

Na rozmaitych punktach odcinka Wi­
dze - jezioro Narocz toczy się ożywiony 
ogień artyleryi. 

Dalej na południu aż do Polesia miej~ 
scami gwałtowna walka ogniowa. 

Na poludniowym=wschodzie od Koł­

ków nieprzyjaciel opuścił przednią linię ro­
wów ochronnych i cofnął się na drugie sta­
nowisko. 

Na południu. od Ołyld nieprzyjaciel o­
panował na krótko pagórek, który wkrótce 
odebrał mu oddział gończy. W szybko vry­
konanym kontrataku wojska nasze pono­
Vlnie odrzuciły nieprzyjaciela. 

W ciągu dnia wczorajszego przy od­
parciu ataku nad środkową Strypą, wzięli­
śmy 71 peńców i zabraliśmy pewną ilość 
karabinów. 

I llforze Czarne: Dnia 30 marca o godz. 
\ 8-ej przed południem zaatakowany został 
i przez niemiecką łódź podwodną i wyleciał 

Front kaukaski: W okolicy Mnsz, po 
wa.lee pod klasztorem Srrrh-Ifarapet wyko­
naly wojska nasze w pościgu natarcie na 
lliatnabank (25 klm. na wschód od Su:rb- · 
Karapet). Pomimo zaciekłego oporu Tur­
cy z tej miejscowości zostali wyparci. 

KmnnnikatJ f rancnskio. 
Paryż, 2 kwietnia. 

Urzędov.-"O donoszą 1 kwietnia po po0 

ludruu: 
Na północ od Aisne trwa dość ożywio­

na działalność obu artyleryi i w okolicy 
lUonlin sous Tonvant i Fontenoy. 

W Argonach skierowaliśmy burzący o~ 
gień na drogi i linię kolejową nieprzyjacie.­
la na pólnoc od Haute Chevanchee. 

Na zachód od Mozy trwale z przerwa­
mi ostrzeliwanie w okolicy Malancourl bez 
udziału piechoty. . 

Na wschód· od Mozy wczoraj późnym 
wieczorem i pod~zas nocy ostrzeliwanie w 
odcinku pomiędzy lasem położonym na po­
łudnie od Haudremont i okolicą Vau.x sta­
ło się nader gwaltownem. W wymienionym 
punkcie Niemcy przypuścili dwa ataki, 
wprowadzając do walki wielkie siły bojo­
we. Pierwszy atak poprowadzony w kies 
runku z północy na południe został wstrzy­
many za pomocą naszego ognia zatorowe­
go, oraz ognia piechoty, zanim zdoi:al dosię­
gnąć naszych linij. Podczas drugiego ata­
ku nieprzyjaciel ponownie po bardzo oży­
wionej walce opanował zachodnią część wsi 
zajmowanej przez nas. 

W W ~evre kilkakrotnie vnjęto pod 
ogień artyleryjski wsie u podnóża wzgórza 
It!Qzy. . 

Urzędowo 

czarem: 

Paryż, 2 :Kwietnia. 
donoszą 1 kwietnia wie-

W :Belgii arly1erya nasza ostrzeliwała 
kry.1ówki niejrzyjacielskie pod Langemark. 

W A.Fgonach trwa akcya bateryj na­
szych przeciw stanowiskom nieprzyjaciel­
skim na pólnoc od La Ha.razee i od Fille 
1\fo:rte, oraz przeciw obozom nieprzyja­
cielskim w okolicy na północ od lasu w 
Chep:py. 

Na zachód od Mozy trwa gwałfowne o­
strzeliwanie naszych stanowisk pomiędzy 
Avoconrl i Malancon:rt. 

Na wschód od '\\!)'mienionych punktów 
po poludp.iu, po dość gwaltownem ostrzeli­
waniu, nastąpił atak niemiecki na wąwóz, 
położony pomiędzy fortem Douanmont i 
wsią Vaux. Atak został zupelp_ie powstrzy­
many przy pomQcy naszego ognia zatoro-. 
w ego. 

W W oev:re d7..ialalność artyleryi nie 
ustaje. 

Paryż, 3 Kwietnia. 

Urzędowo donoszą w niedzielę po po:­
ludniu: 

Na zachod ():l Mozy trwa dość energi­
czne ostrzeUw:' naSZ'JCh stanowisk w le­
sie Avocom.i 11c~ udziału piechoty. Na 

nem ostrzeliwanh1 za pomocą grmia.tów~~ 
wielkiego kalibru Niemcy wykonali.jedn ' 
cześnie cztery ataki ·w sile przeszło jedn. 
dywizyi, których celem byly pozycye naŚZJ 
pomiędzy ·frontem Douanm.ont i Vanx. ., 

Niemcy wtargnęli do lasu w La· Caij 
Iette. Przedsięwzięte przez nas natye~ 
miast kontrataki odrzuciły ich na północti 
cześć lasu. Linia nasza przebiega wz 
be~pośrednfoh WJ~lotów wsi, w której o.p 
ściliśmy ostatnie zburzone domy. 

W Woevre trwa przerywana ehwila:m 
akcya artyleryi. 

Komunikat angielski. 
Londyn, 2 marca. 

Główna kwatera donosi 1 kwietniaf 
Wczoraj trwała obustronna ożywia 

działalność lotników, dziś działalność a 
leryi nieprzyjacielskiej między szańe 

HohenzoUe-rnów a Souehez; w odpowi 
bombardowaliśmy stanowiska nieprzyJ 
ciela. 

Artylerya nieprzyjacielska 
ną w okolicy Ypres. · 

Wczoraj i dzisiaj nieprzyjaciel wale 
minami w pobliżu Quarnes (?) naprz 

, ko F:ricou:rt i szańca Hohenzollernów; s · · 
tY wyrządzono nieznaczne. 

W nocy rzucano bomby :;:. obu str 
pod St. Eloi; trzy nieprzyjacielskie ataki 
bomby na nasze nowe stanowisko został 
odparte. 

Komunikat bolgUskt 
Le Havre, 2 h"Wietnia. 

Główna kwatera donosi 1 kwietnia: 
Obustronna działalność artyleryi w Ó. 

cinkach Pervysfi., Oostkerke i DL'Olluiden.; 

Komunikat włoski. 
R.zym, 1 h"Wietnia. 

Główna kwatera donosi 31 marca: 
Na północy od Nago (w dolinie Sarca 

i w okolicy Mori i Rove:rafo miały miejs 
małe potyczki, podczas których odparliś 
grupy nieprzyjacielskie, które usilow 
przy pomocy artyleryi zaatakować . zaj . 
wane przez nas stanowiska. 

Baterye nasze ostrzeliwały koltt .... ;. 
na wysokiem Cordevole i Żburzyly urządza-. 
nia nieprzyjacielskie w odcinku Tołruia. ·· 

Nad górnym But wtargnęły niespodzi 
wanie oddziały nasze do malej reduty ? 
stryacko-węgierskiej, naprzeciw przelę~ 
Cavallo, zadały załodzie straty i 'zdc>.ÓY: 
broń i amunicyę. . .. 

Nad Isonzo walka artyleryi. Artyle 
nieprzyjacielska ostrzeliwala teren p ~ 
stanowiskami naszemi wzdłuż gór na p 
nocnym-zachodzie od Gorycyi. 

Bater.ye nasze rozproszyły kolmn 
nieprzyjacielską na stokach Monte N 
Uszkodziły one most Tołmiński (pod·'J' 
mein) i dworzec kolejowy Santa Lucia;, 
strzeliwały one także rowy nieprzyjac· 
skie ńa Kuhbergn. 

Na Karście w nocy na 31 marca i 
mocą natychmiastowego ognia od par ·. 
ataki nieprzyjaciela na zdobyte przez 
stanowisko na wschodzie od Sefo. 

I 
Lotnicy nieprzyjacielscy przelę 

wczoraj nad okQlicą Isonzo. Nasze ba 
1 obronne zmusHy ich do bargzo wy~ 
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lotu. l'-0noWJ,le · lłsllowania wykonania ata­
ków powieti:znyeh 11a Undine n!-laremniono 

. .~rze~ szrbki atak naszej eskadry górskiej. 

Z Dumy rosyjskiej. 
'telegram własny „Godz: Pol". 

Berlin,· S ··kwietnia. 

. , .. "!Fr~ter Z?itun~( dowia.duie się z Pe­
~rs'liurga · W Dmme panstwowej zastępca mi• . 
.~~ spn:w ,zaip-anicznych, Arsimowiez~•·u­
~elił · '!YJaśmema w sprawie rosyjskich .. jeń-
e-Sw WOJen;iych za granicą. Delegatki Czerwo.­
nęg? .K~yza?. wysłane d'O . Niemi ee i Austryi, 

. stwierdzil!, iz sytuacya jeńców wojennych pó"'. 
lepszył~ się nieco. Ostatnio ministeryum ot:rzy­
~ał? w;ad~moś~, iż je:ńey, skutkiem braku p~ 

, eywi?ma, cierpią glód. Ministeryum ·spraw za­
m:amcznye~ me ma możności przedsięwzięcia 
b~pośrednich środków zaradetych. Zastooo-

. ~o _więc obecnie represyę, zmniejszywS'Zy 
ta<:Ye Je~eom ~e~ieekim i.austryaeko~węgier- · 
skiin: Nie mazna Jednak przekroczyć pewnej 
granicy. . 

W oświadczeniu.posła Arsimowieza zdaie 
się tylko to jedno nie przeezyć prawdzie iż ob­
ei~to poż;rWienie Niemcom i poddany:m :nonar­
,,.ąin Au.stryacko-Węgierskiej. 

a· · CzonknUuoo. 
telegram wfasriy "Godz .. Pol."• 

Sztokholm, S kwietnia. 
84>cyalista.. Czenkelli wypowiedział mowę 

o• stosunku socyalnej-demokraeyi rosyjskiej do 
niemieckiej: „Nie chcemy polemizować, po­
'ffiedzial mówca, z bratniemi stronnietwami 
innych krajów. W kwietni n rozpoczną się. w 
I.folal}dyi obrady zjazdu socyalistów. Tam w:re­
neie . rozstrzygnie . się sprawa. przywrócenia 
p,ti~dzynarodowego biura socyalistycŻnego. 
'Rosyjska soeyalna-demokracya pollziela. .stano­
~sko wszystldeh innych stronnictw socyali­
S:97emych w sprawie polityki ~aborczej, gdyż 
wszyscy .jesteśmy zdania, li nie powinna mieć 
miejsca fadna aneksya. Gorąco przyklaśniemy 
każdemu kroku, uczynionemu przez· którekol­
wiek. stronnictwo socyalistów międzynarodo­
wrch '!. cela. zawarcia pokoju .. W imieniu na­
,~~J demokracyi socyalnej· oznajmiam, .ie obe~ 
e!Pę Bą~p gi;oz~ wie~~ !J}ebz~pie~zeństwo, .~ 
ie.~yną drogą ~calema ·.jej. jest wyzwolenie na­
a!ł~go,lu~u z ·pod jarzma· d~spotyi:inu''~ 

· · ~ Ziazd ziemstw. 
. Telegram: wlas!y „Godz. Pol.~. 

Sztokholm, 3 kwietnia. 
W MoskWie · . odbyło się · otwarcie zjazdu 

· zienistw, do którego Ch wostow · wszelkiemi si­
łami starał się niedopuśeić. Mowy, które wy~ 
głoszono na nim, posiadaJ:y ton jeszcze znacz­
nie ostrzejszy, niż przemówienia w Dumie. 
Lecz :P-Ozatem nic nowego. Rewlucya zjazdµ 
.kładzie nacisk na utworzenie ministeryrun, po­
siądającego zaufanie ogólu. Cesarz Mikołaj i 
Wielki ksiąźę Mikołaj Mikołajewicz przesłali 
telegramy i życzenia. 

WskzJmanio ofonzywy na~ Kankazlo. 
Telegram własny ,,Godz. Pol.". 

Berlin, 3 kwietni.a. 
Donoszą z Konstantynopla, iZ znaczne po­

silki, otrzymane przez wojska tureckie, spowo­
dowały wstrzymanie oienzywy rosyjskiej na 
·Kaukazie. 

Wysadzonło okrętu szpitalnouo. 
Telegrrun wlasny „Godz. Pol". 

Pete:rsbm:g, 3 kwietnia. 

W końcowym ustępie komunik~pi rosyj­
skiego z d. 1 kwietnia czytamy: W dniu ·30 
marca, o godz. 8 rano parowiec „Portugalia", 
będący. iraneusko-roi:;yjskim okrętem szpital­
nym, stojący na kl)twicy pod Ofi (u wschodnie­
go· wyb!'zefa Anatolii),-dokąd byl wysłany dla 
zabrania rann.yeh, został zaatakowany przeż 
niemieeką łódi podwcHiną i wYleciaJ: w powie­
trz~. Na pokładzie jego znajdowało się 273 o­
soby; z których 158 .uratowano. Tureckie do­
wództwo wójs}towe uznafo „Portugalię" za o­
kręt szpitalny„ Okręt był pomalowany farba-

. mi,. jakiemi·. posługują się zazwyczaj okręty 
szpitalne. Atąlr ·wykonano w· bialy dzień. 

. PrzBrwaniu komunikacyi tul ficznoj. 

Sytnacya w Holandyt 
Telegram własny „Godz. Pol."· 

Rotterdam, S kwietnia. 

•.. ,,Nieuwe Rotterdamsche Courant"~ · oma­
wmiąc sytuacyę obecną, stwierdza, ii ogloszo­
ne pr~edwczoraj zarządzenia nie mają żadne­
go. z~1ązku z celami dyplomatycznemi ani tez 
z· dyplomatycznemi żądaniami, a ternbardziej 
z konferencyą paryską. Były one jedynie śmd~ 
kami ostrożności, a \VI>rowadzono je w · czyn 
wlaś~1ie w chwili, gdy walka odbywała się nad 
grfilll~ą holenderską. Dziennik stwierdza, że 
przedwczorajsze poważnie br·zmiaee doniesie­
~a. ~iu~a korespondencyjnego ni~· byly d.onie­
siemanu oficyalnemi i zostały ogloszone bez 
~aźnego życzenia rządu. W ostatnich czasach 
n~eJedn:oJµotnie sytuacya byla taką, jak obec­
nie, ,a pomimo to Holandya ·nie zost81a wcią'.' 
gnięta w woi:nę. , 

Telegra;rn. własny „Godz. Pol.s'. 

Berlin, 3 kwietnia. 

· Diisiejsze daniesienia, otrzymane z Ho­
!andyi, nie wyjaśniają jeszcze wcale pl"t.yczyny 
I celu energicznej postawy Holandyi. 

„Masbode" donosi, że poslowie wszysth.1.ch 
mocarstw, reprezentowanych w Hadze, infor­
mowali· się u ministra· spraw zagranicx:nych o 
sytuacY,i politycznej. Posłów zapewniono1 że 

poezymone zarządzenia nie są wymierzone 
przeciw żadnemu z państw. Dziennik przewi­
duje możliwość, iż konferencya paryska wyw-0-­
lala pewne trudności w sytuaeyi państwa ho­
lenderskiego. W kolach dyplomatycznych 
przedstawiciela gazety poinformowano, iż w 
przyszłości może nastąpić ostra blokada Ho-. 
landY:i· 

- Stanowisko Holandyt 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Amsterdam, 3 kwietnia. 

. Korespondent gar-ety „Lokalanzeiger" do-­
nosi z Amsterdamu: Niejednokrotnie wYP-O­
wiedziano już zdanie, że energiczne stanowi­
sko Holandyi ma na celu zabezpieczenie jej 
be~względnej neutralności i obronę praw. Nie 
znaczy. to .j~dnak bynajmniej, iż Holandya ma 
wziąć udział· w . wojnie:, gdyż zbrojna obrona 
praw swych pr.i:ez państwa neutrfilne z punktu 
widzenia prawa międzynamdowego nie może 
być poczytaną z.a akcyę. wojenną. Naogól odno· 
sh;ny .wrażenie, że jakk\Jlwiek n~. europejskiej 
widQwni wojny gotują się doniósle, a może 
nawet decydujące wypadki, to jednak Holan­
dya bronić. będzie jedynie niezależności swego 
handlu i poprowadzi nadal swą wyłącznie na­
rodową politykę. 

Zdradzona· taionmiGa koaliGYL 

Telegram wlasny „Godz.· Pol.'\ 

Berlin, 3 kwietnia. 

Sak.o powód do zarządzeń militarnych Ho­
fandyi „Kreuzieihmg" donosi z Wiednia: Rząd 
holenderski poczynił rozległo zarządzenia woj­
skowe, ponieważ otrzymał wiadomość o pe­
wnych planach, powziętych na koniereneyi pa­
ryskiej. · Według planów tych spodziewać się 
należy, iż koalfoya zamierza wylądować na 
wybrzeżu" holenderskiem. Rada ministrów po­
stanowiła jednogłośnie oprzeć się stanowczo 
przemarszowi wojsk, lub też odrzucić ultima­
tum; w razie, gdyby takowe \Ostało doręczone. 
Przypuszczać więc należy wobec zarząclzonych 
przygotowań, że rząd holemlerski otrzymał 
pewne wiadomości o daleko idących planacb. 
czwórporozumienia.. 

W obroniH noutralnośGi. 
Telegram wlasny "Godz. Pol.". 

Berlin, 3 kwietnia. 

Wiadomości z Hagi potwierdzają, iż Ho­
lamlya nie knuje żadnych planów zaborczych, 
lub zaczepnych, natomiast zdecydowaną jest 
neutralności swej wszelkiemi środkami i .naj­
energiczniej bronić. 

Błędy koaHcyt 
lelegram własny „Godz. Pol.". 

Berlin, 3 kwietnia. 
Korespondent gazety „Berliner Tagebiatt" 

donosi z Hagi: Wypadki ubi~glego tygodnia., 
które miały miejsce na. morzu Półnoenem zro­
dziły w Londynie i Pary:iu mylny pogląd na 

Telegram w1a.sny „Godz. Pol". nastrói w Holandyi. Koniereneya. paeyska u-

O syteacyi nod · VordnIL 
Telegram własny „Godz. Pol .-;i. 

Genowa, 3 kwietnia. 
Paryskie senteneye pocieszające, dotyczą­

ce straty wsi Vau."{ i innych nader dotkliwych 
zdarzeń pod Verdun, które mialy miejsce w 
ciągu przed.ostatniej doby, zdradzają nieudol­
ne wysilld, czynione celem ukrycia niepokoiu, 
ogarniającego sfery ruidzące. Z artykułów na­
czelnego organiu „Journal de Debats", pomimo 
wielkiej sympatyi dla generała Patoin'a, wy­
ziera dość przejrzyście przekananie, iż dotych­
czasowe wysUlti dowódzcy francuskiego, zmie­
rzające do . pokrzy'luwania· na którymkolwiek 
punkcie przewodniego planu przeciwnika. nie 
dały żadnych widocznych wyników. Iruiiych 
krytyków również nie zaspolrnila dzisiejsza 
nota JoHre'a. Obawiają się oni raczej przepro­
wadzenia planu niemieckiego, polegającego 
przedewszystkiem na zapewnieniu sobie naj~ 
krótszej linii Douaumont - Wowre przy jed­
noezesnem stopniowem wykorzystaniu prze­
wagi na lewym brzegu Mozy. Krytyka buduie 
znowu wielkie nadzieje na zachowaniu pod· 
stawy operacyj'Ilej artyleryi francuskiej na 
wzgórzu 304. Lecz o niem nie wspomina ani 
słowem dzisiejsza nota Joffre'a. 

Zdobyciu rł~l~nconrt 
Telegram własny „Godz. Pol.u. 

Genewa, 3 kwietnia. 
Dzienniki paryskie 1:&.mieszczają następu­

jące szczególy, dotycząe~ ztlohyeia Malancourt: 
Obrona wsi porzuciła już wsielkie oba'\'VY, gdy 
naraz o godz. l Niemcy ponowili atak. Tym ra­
zem celem wysiłków niemieckich były oba 
skrzydła. :nasz('lj pozycyi. Kolumna nieprzyja.­
cieh'ka, operująca na lewem skrzydle, po wie­
lokrotnych próbaeb, zdołała uczynić wyłom w 
naszej linii obronnej. Poparci świezemi wo{~ 
skruni Niemcy wtargnęli {lo silnie ufortyfiko­
wanego labiryntu, jaki twor~yła wieś. · Nastą­
piła walka na białą broń, oraz za pomocą gra­
natów i·ęcznych. Po uporclllyv/ej walce żołnie­
rze nasi, śmiertelnie znużeni, ustąpili z pola, 
walczą-0 o każdą piędi ziemi. Przez całą noc 
wrzala zacięta bitwa. Nad ranem byliśmy zmu­
szeni ustąpić wrogowi ostatnie zabudowania 
wsi. 

Telegram własny „Godz. Pol!\ 
. · Paryż, 3 kwietnia. 

„Temps" donosi, że Reims poniósł znacz.. 
ne szkody podczas ostrzeliwania w dniu 27 
marca. Trzysta granatów spadło na miasto, 
przyczem odłamki ugodz.ily 25 osób, z których 
10 zmarto. · -

Atttk na Vanx. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Berlin, 3 kwietnia. 

„Lokalauzeiger'' dowiaduje się, iź Fran­
cuzi uwaiali, że usunięto już niebezpieczeń­
stwo, grożące wsi Vaux, gdyż oddziały nie­
mieckie, nadchodzące z północy, zajmowały 
stanowisko wyczekujące. Załoga francuska, 
znużona pracą dzienną, zamierzala odetchnąć 
spokojnie, gdy w tern przeciwnik w wielkiej 
sile uderzył nagle z pólnocy i zachodu, zmusił 
Francuzów do odwrotu i rozwinął front po (}o 

bydwóch stronach wsi. 

· Z pobytu Asquitha VI Hzynuo. 
Telegram własny „Go9.z. Pol." 

Rzym, 3 kwietnia. 
Doniesienie Biura Wolffa: Podczas ban· 

kietu, wydanego wczoraj na cześć Asquitha, 
Salandra wzniósł toast, w którym m. in. po­
wiedział: Ponieważ szlachetne usiłowania 
Anglii, do których calą swą potęgą przyłączyły 
się Włochy, nie zdolaly zapobiedz rozmyślne­
mu konfliktowi, który od dwudziestu miesięcy 
caly świat krwią plami, przeto parlament i 
rząd włoski podobnie, jak Anglia wielokrotnie 
Wypowjedzialy się, iż broni nie zlożą dopóty, 
dopóki sprawa ich nie wstanie uwieńczona 
zwycięstwem. 

.. Asquith w odpowiedzi swej zaznaczył: Al­
bo wspólnie się oprzemy, albo też wspólnie 
padniemy. Jeżeli będziemy stawiać opór tak, 
jak dotyrl1ezas, natenczas wywalczymy zdecy­
dowane i trwale zwycięstwo, nietylko dla nas 
samych, lecz również dla naszei potomności i 
dla przyszlości eywilizacyi. 

Z okazyi odjazdu Asquitha, w niedzielę 
wieczorem związek interwencyonistyezny za­
rządził manifesfacyę • 

włosi i Vaionio. 
Telegram własny „Godz. PnV·. 

. Beriin, 3 kwietnia. 
Specyalny sprawozdawca „Bed. TgbL" ac1l· 

nosi, źe w Vafonie i pod Valoną stoi w pcg<fl 
towiu 60,000 Włochów. Wlosi nforty.Hkowai~ 
przestrzeń od Dukatis aż poza Tepelene, bez· 
pośrednio nad granicą grecką. Woboo te~ n· 
mocnili swe pozycye Grecy na łańm1ch11 gór 
Lagara. W1osi u:rzą<bili się w porcie Vafon:y 
a la w Salonikach i postanowili ntrzymae ei~ 
tam. Potwierllzają się wiadomości, ze w l\fos­
synfo, San Giovanni i Bari zns.jnuje się w po­
gotowiu do wymarszu większa ilość wojak 
wlosldtb. · 

Telegram wlasny „Godz. Pol.'f. 

Ateny, 3 kwietnia. 

„Berliner Tageblatt" pisze! W sposób na­
der g\valtowny zaatakowal Venizelos wczora' 
króla w artykule, w którym m6"\'\1 o sobie sa~ 
mym, iż jest „stróźem", nie fantastą. Ve11izel0.:: 
oskarża rząd i króla, że wzajemnie zachęcali 
się do polityki, która zepchnęła kraj w p1~ze.. 
paść bankructwa finans·owego i moralnego. 

Zatarg na Krocie. 
~ 

Telegram własny „Godz. Pol.''. 
Berlin, 3 kwietnia. 

„Fmnkfmier Zeitung" pisze: Francuski. 
konsul generalny w Kandyi (Kreta) zaiądar 
od gubernatora greckiego ·wydania Niemców, 
przebywających na Krecie. Gubernator o­
świadczył, iż musi otrzymać wskazówki z Art.d. 
Konsul generalny odpowiedzial, ii jeżeli w 
e!ągu trzech dni Niemcy nie zostaną dostarcze­
ni na francuskie okręty wojenne, natenczas on 
sam przystąpi do aresztowania ich przy pomo. 
cy własnych wojsk. 

'l1elegran1 wlasny „Godz. Pol.'t. 
Londyn, 3 h.>Vietnia. 

Dwa latawce zbliżyły się wewrajszej nocy 
d:o wybrzeży pólnocnycb. Jeden z nich przele· 
cial nad lądem, drugi zawróeil. Dotychczas za. 
notowano 10 osób zabitych i kolo 100 rannych. 
6 domów mieszkalnych uległo zniszczeniu. 
ZnacznieiszY. pożar wybuchł w fabryce poli-
turY,. . 

Hraty anoiolskie. 
. Telegram ,własny „Godz. Pol." • 

· Berlin, 3 kwietnia. 
„Tagliche Rundschau" donosi: Straty an· 

gielskie w ciągu miesiąca stycznia i lutego wy· 
noszą 1111 oficerów i 17,675 folnierzy w armii 
i 15 oficerów, oraz 208 szeregowców we flocie. 

Telegram wlasny „Godz. Pol.~ 

Londyn, 3 kwietnia 

Król oddal do dyspozycyi skarbu państwa 
100,000 funtów szterlingów. 'Plenipotent pry­
watnych dóbr królewskich w liśc.ie do Asqui· 
tha oznajmi!, iż życzeniem króla jest, by suma. 
ofiarowana przezeń z okazyi wojny, utyta była 
na cele, jakie rząd uzna za najlepsze. · 

Strajk w Anglii. 
Telegram wlasny „Godz. Pol."'. 

Londyn, S kwietnia: 
W okręgu Clyde okolo 10,000 robotników 

świętowalo przedwczoraj, ażeby wziąć udzial 
w wielkiej manifestacyi. Postanowiono zało­
żyć protest przeciw odmowie rządu w spr.in.vie 
podwyższenia plac. W Liwerpoolu powrócilo 
do prncy 3,000 robotników portowych. żądania 
ich zostały uwz;ględnione. W Anglii północnei 
robotnicy, zatrudnieni w przemyśle żelaznym 
i stalowym, otrzymali dodatek do pen.syi llA 

kwiecień i maj. 

Bomby napołniono gazom. 
Telegram wlasny „Godz. Pol.". 

Lomlyn, 3 kwietnia. 
Biuro Reutera donosi, że po raz pierwszy 

w ataku Zeppelinów stosowano homby, napel~ 
nione gazem. Wielka liczba rannych straciła 
przytomność pod działaniem gazów, "'ydziela· 
nycb przez bomby. 

Telegram własny ,)Godz. Pol „. Telegram wlasny „Godz. Pol.". 
:Amsterdam, 3. kwie~ia. czyniła nowe błędy, a za pośrednictwem Pa.-

Wobec teg.o, iż od wieezorQ sobotniego do , •..rt--a usiłowano wywrzeć wpływ na rząd hó­
poniedzialku. rano nie nadeszły tu żadne de· 1· tenderski który stanowczo i· niespodziewanie 

• ... ·. :p. e .•. sz·e· ·z. An.·g· 1. ii,. P .. r· z.yp .. u. s_zczaj.ą, ze .. podezM o.sta- odpowiei;ział na to zarządzeniami budzącemi 
· itnich atakow Zeppelrnow uszkodzone wstały b. . '~k • u...: • t t"'"' m· . )t>oqCzewa telegraficzne. . . · . o eeme '°' w1e.uue zam e .,...owa e. 

. \."-::.·· ·. --- .·. . . -· --"""' 

Bem, 3 kwietnia. I Londyn, 3 kwietnia. 
!'Idea Nat~onale" d~nMi: ~ naj~li.isz~m _ „L~oyds" donosi z Plymouthu pod datą 2 

cza;:1e w Rzymrn odbye s1ę ma :qazd mm1strow I kw1elma: Zatc.piono parowiec Ashbourton'' 
amunicyi Anglii i Fran~ri.z ministrem amuni-1 (4,000 ton). Okręt nie był. mbr~io.ny. Załogę. 
cyi Wloeh. . matcwan.011 .„ · 

~ . ·~ 



spodarstwa domowego dla tl:deci. W szkole ków z nową instytucyą na zasadach wzajem-
tej mfode dziewczę~a otrzymaj~~ możnosc nej żyrzli\vości i wspóld.zialania. . 
gruntownego obznajomienia się z obowiązka- W ostatnich dniach został zalegahzowany 
mi, jakie czekają je prz;; prowadzeniu gospo- nrze~ wlad.ze statnt będzińskiego Towarzy-

1

, darstwa domowego. Wykfadane będą następu- ~twa Fomocy Edukacyjnej. Zadania Towar~y-

1 

jące przeclrnioty praktyczne: Szycie, krój, ce- shnz sprowadzają się do opieki nad mlodz1~­
rowanie, pranie, goto7 anie, porządlrnwanie, ża w wieku szkolnym w zakresie nauc:zama 
hodowla drnbiu i t. p. Projekt po-wyższy po- p~1cząJkm,01ego, średniego i za-\v~dowego, do 

D z i ś: Izydora. 
Jutr o: Wincentego. 

Widowiska.· 
Khrn „I ... u11a". Dziś ,){leopatra, królowa Nilu". 

D11fa 4 r. 1794. 

" 
1.871. 

Roe:miee. 

Tadeusz Kościuszko bije Moskali 
pnd Racławicami. 
Ce:3;c;:-b Napoleon ·wydaje ostatni 
dekTBt, tycz:tcy się wojska polskie­
"'~· _ _,:;.~;ąe.y generala Wineente­
tego hr. Krasińskiego wodzem na­
czelnym wojska tegoż. 

Zniesienie „Komitetu mządzaiące­
go" Królestwo Polskie, po kilkole­
tniej jego pracy nisu.ozycielskiej. 

feljełonik. 

Rewhiya. sanitarna. 

Na dziś zapoi.viedziano w naszym domu rewi­
zyę sanitarną. Tydzień ternu „przyszed!" odpo'Wied­
ni papier, wyszczególniający, co wlaściwie ma być 
w domu czyste i specyalnie na dziś wymyte. Od­
powiednia ilość egzemplarzy tego k a t a l o gu 
czy s to. 5 ci miała być rozdana lokatorom, ale 
gdzieś zaginęla, wobee czego stróż obchodził wszyst­
kie mieszkania i na gębę zawiadamiał, jako „z 
razporządzenia Niemców wszyscy się mają umyć 

dokumentnie, a statki, pościele, podłogi i tym po­
dobne naczynia mają się ś w i c i e, jak słońce. Kto 
tego nie zrobi - zakończył stróż - to się go 1)0-
wiesi i ku n ie c". 

W obszernej kamienicy powstał strach, per 
pfoch, zamieszanie, wreszcie bunt, który podjąl się 
uśmierzyć właściciel domu., człek 'viefoe bogoboj­
ny (chociaż kamienicznik) i poczciwy, ale pod 
względem wynalazczo - prochowym nie specyalista. 
Począł on szczegółowo i przystępnie wyja.śniać lo­
katorom doniosłość zarządzeń hygienicznych, tu­
dzież konieczność poddania się ciężkiemu losowi. 

wstal dopiero w zarysie, dalsze szczegóiy zakładania iwwych uczelni, kursow początko-
1 wylonią ;i~ po zapewnieniu środków mate- wycb, oraz do urządza.r1.ia odczytów, p~gadam 

I 
cyalnych. -a nek v;vkJadów, rozrywek ksztakącycn i t. p. 

To~arcystwo to ma przed sobą niezmiernie 
rozłeala pracę, ale, o ile sądzić można z do-

~ uL'"'N'l.s Il•nim". "' , · I „n ~ ~ = brei woli i zapału inicyatorów, stanie się me• 
\I Onegdaj odbylo się w drugim terminie za;~c.dnie jedną z poz:vieczniejszych in.stytu-

zebranie .ogólne członków Stowarzyszenia po- cyi w Zagłębiu. 1 

mocy głuchoniemym nEzras Ilmim". Przewod- Zarząd Towarzystwa „Lines Hahole.n:~ u-
!1 niczyi dyrektor szkoły p. I. Lichtenstein, ase- chwalil na ostatniem dorocznem zebraniu za­

sorem by! p. Kapłan, pióro zaś trzymał p. Sa!- łożenie nowego szpitala p. n. "'Domu milo· 
zman. Przyjęto sprawozdanie z bilansu za rok sierdzia~~. Wyłoniono specyalną komisyę, któ-
1915, jak również zatwierdzono budżet na rok ra ma się zająć urzeczywistnieniem tego ~ar­
bieżący. Sprawozdanie szkolne, tycząee się dz8 aktualnego projektu w jaknajbliższej "już 
wprowadzenia języka polskiego, jak również przyszłości. 
postępów >;vychowańcow s1Zko!y w zakresie Od dni kilku inżvnierowie niemieccy do-
specyalnym przyjęte zostafo życzliwie, a zara~ konywu}ą pomiarów ·Będzina, wedle wszel-
zem wyrażono konieczność rozszerzyć, w mia- kiego prawdopodobieństwa w celu doprowa­
rę możności, działalność szkoly. dzenia do skutku zamierwnej komunikacyi 

Sz.lrola w roku bież-ącym obchodzi pięcio- tramwajowej i innych udogodnień, których 
lecie swego istnienia i gdyby nie czasy obecne, braki od wielu lat dają się dokliwie uezu­
-0bchodzonoby ów, poniekąd, „jubileusz" uro- wać ludności miejscowej. 
ezyśrie. Przy remoncie szosy wiodącej z Będzina 

Zebrani powitali z uznaniem założenie do Dabro,vv zatrucL.'1iona jest grupa jeńców · 
chrześcijańskiej szkoły dla gl11ch<miemych ·w rosy}sldch, którzy w pierwszych dniach· budzili 
Łodzi. tu u nas prawdziwą sensacyę, niemniejszą 

Wobec n-0wych wyborów do w.rządu war~ od \Vlochów, których w swoim czasie widzie-
s.,... =r»pomn_1·ec· o i'ntens·,'T'l;'Inei działalności by- , · li 
L,, "~: - r" ~ 1iś_tny zatrUdniOllYCh pi7,y bfllJWWaillU U C 
lej przewodniczącej p. Berty Gliicksarnn, któ-

dl sąsiedniej Dąbrowy. 
ra w przeciągu niespełna rocznej pracy a 
dobra szkoły, wprowadzil:a wiele inowacyj w 
dziele hygieny dziecięcej, jak rów-nież za jej 
staraniem wprowadzono bezp!atne rozdawni-

1 ctwo bieliznv i umundurowania dzieci. 
Nowowyb:rany zarząd sklada się z 15 er 

sób. Są to pp. Maks Ginsberg, D. Rosenblatt, 
S. Budzyner, Anna Birnbaumowa, iVIichal 
Rundstein, J. Jiingster, dr. z. Makow, S. Hertz, 
Justyna Rundsteinowa, Z. Jacobi, B. A. Gluck­
smann, M. D. Szmulewfoz, B. L. Starkman, J. 
Librach, L. Margulies. 

Odłożone zebra.nie. 

Będzinianin. 

Z Kutna. 
Rozstrzelano z wyroku sądu pokrwego za prze­

cho\•Iywanie broni i za napad rabunkowy Stanisła­
wa Sonnerfelda, .Józefa Lubichowskiego, Feliksa 
l'derc mieszkańców Żychlina, Izydora Olejnik, Bro­
nisława Przybysz ze Skrzeżeń, Adama Kowalskie­
go z Przyminia i Wladyslawa Cienta z Teodorowa. 

Z Włocławka. 

- Trudno - mówil - w tej wojnie okropnej 
wszyscy musimy cierpieć. Jeden krew przelewa za 
ojczyznę, a drugi musi się umyć. 

Zapowiedziane na niedzielę ubiegł~ ze­
branie organizacyjne związku zawodowego 
szewców i kmnaszników, ze względów natury 
formalnej nie odbyło się i zostało odloione. 

W b1e<1faielę 2 b. m. dokonano tu poświęcenia 
i otwarcia nowej instytucyi, a mianowicie kąpieli 
ludowych. 1niryatywę w tej sprawie powzięto na 
zjeździe uygienicznym we Wlocbwku, odbytym 
w r. 1912. Mimo wojny komitet budowy kąpieli. 
w końcu roku ubiegiego postanowil gmacb kąpieli 
wykońc-iyć i oddać do użytku publicznego. W trak­
cie robót przygotowawczych wybuchnę1a we Wło­
cławku epidemin tyfusu pfamistego, wskutek cze· 
go naci"1nik okręgu, radca tajny Bun~sch zapr-0p°"' 
nowal polą..:zyć urzadzenie kąpieli z zakładem de­
zynf ekcyjnym odzieży, gdzie w razie potrzeby, jed· 
noezesnie z oczyszczeniem ciała, mogłaby być de­
t:yufekowana gruntownie odzież kąpiących się. 

L. o. s. 
XXIV-iy koncert symfonirzny ł.. O. S. odbędzie 

si~ pod dyrekcyą świetnego kapelmistrza z War­
szawy p. Zdzisława l3irnbauma. Orkiestra v:ykona 
pod jego batutą niegraną u nas dotąd symfonię 
Brahmsa F-dur. Jako solistka wys!:ąpi śpiewaczka 
p. żel10ka-Zeligson. 

Prm·ochvo dawne na :r. 1916. 

.dn obwodowa do uporządkowania mrt}ąitl;:u. n1fo.ist& 
czką Szczercowa. Przestrzeń lasów,. ląk i t01·f01,visk 
wynosi około 6,000 nrnrgów. Z pięknych niegdyś 
s6w wsiały jedynie nędzne ślady; bogate polltiady 
torfu eksploatowane dotąd byty, jak kto i 
chciał'. Największem jednak złem jest nieistrtienje; 
ustalonych granie, należących do miasteczka 
i gruntów. W aktach nadawczych królów po!Skicb:, 
które szczęśliwie dotąd się. iachowaly, granice 
są wymienione.. Stare natomiast plany i regestry 
pomiarowe, z których możnab)' ustalić granice~ znąj• 
dują się w posiadaniu osób, ·które regestry te ·.z& 
zdrośnie ukrywają. 

Z Krakowa. 
W krajowym sądzie karnym rozpoezę!a się 

rozprawa przeciw Izraelowi 1 Beniaminowi Kaba". .;;c 

nym, by!ym współwłaścicielem domu bankowego · 
pod firmą „P. Kahane", o zbrodnie osżustwa, om; 
przeciwko Abrahamowi Dunkełblqmowi, han.dla•, 
rzowi jaj z Krakowa, oskarionemu również e 
zbrodnie oszustwa. 

Obwinieni trudnili się na wielką skalę ViyW6o' 

zem jaj do Anglii, przed wojną jednak· ponieśli ?NL 
tym handlu ogromne straty. Chcąc się ratować, Pll!­
szczali w obieg liczne bezwartościowe weksle.•Abf' 
nadto ni~ tracić kredytu, wykupywali swoje akeep.! 
ta, a gotówkę czerpali z eskontów nowych rureeP. 
tów w innych banlrach krakowskich i obcych. b . 
też korzystali z gotówki, skladanej w ich dom'tf 
bankowym przez osoby prywatne na rachunek b~ef: 
iacY, na oszczetlności, lub też z innyeh tytułó"llt.. 
\\~ ,:,nug oblicze~ aktu oskarienia, długi obwińm.> 
nych wynoszą 1,11S,309 K„ stan czynny mają,tktl 
v..-ynosi zaledwie sumę 110.S40 K„ niedobór mt 
przedstawfa się w wysokości przeszło 007 łysi 
koron. Lista wierzyciE-li obejmuje 5$ pozycye [ 
to ezęścią osoby prywatne, krakowsey handlarze 
prywatni eskonterzy, częścią niektóre ins 
finansowe krakowskie, oraz wiedeńskie.. Najb 
dziei ucierpial Wiedeński Bańk Lombardowy 
Esk~ntowy, gdyż pretensya jego ® obwinioUJ 
wynosi 336,000 K. 

Ze Lwowa. 
Pisma lwowskie donoszą: Opublikowane zo 

to następujące obwieszczenie: C • .i k. Komenda 
Armil zarządziła pismem z '10 ma.rea 1916 Q. 
Nr. 2881, że wszyscy do pracy '&dolni mężezyźnf, 
kobiety i dzieci, przebywający w obrębie tej ..M;,. : 
mii, pociągnięci będą przez pijityczne władze .. ®''; 
pracy przy· wiosennej uprawie gruntów i podczy~ 
żniw, w razie konieczności nawet p~uso.wo. · 

Osoby, które nie zastosują . się do tego 
dzenia, odstawią c. k. organy żandarmeryi wzg!~~ 
nie e. k. organy policyjne magistratowi, celem _. .. : 
1·owego ukru-ania. W wypadku powtórnego nieuslń.::. 
chania wezwania lub w razie widuemej opom.o~ 
b1?dą 'INinni odstawiani kcwwojem wojskowym dg', 

magistratu, który stosownie do stopnia przewini&" · 
nia zarządzi oddanie ich <jo ukarania e. k.. eywil< 
uemu sądowi, lub teź e. i k. sądowi wojskowemu 

Wielu perswazya ta przekonala. Jeden tylko 
lokator z cz1Yarl:ego piętra oponował i nie dał się 
przekonać. Byl to szklarz,. kl:óry po bitwie łódzkiej 
wprawil 2 tysiące szyb, na czem grubo zarobił. W 
przewidy-waniu povffohl Rosyan, nagromadził on 
nieprzebrane zapasy szkla na spodziewane skutki 
„hombardowańka", jak się pieszczotliwie wyrażal:, 
i „pogromilm". Gdy go atoli powrót ten za"iódł, 
popadl w melancholię, znienawidził wodzów rosyj­
,;kich i życie w!asn·e. Ten to szklarz na molestacye 
gospodarza, odpowiedział: 

- Myć siebie i podłogę - jamais ! Ja się ty­
fusu nie boję. Cóż z tego że 20% na tyfus umiera. 
,Ja pragnę właśnie, by umarto 20 % mojej istoty. 

Znalazl się w naszym domu czlek pewien, któ­
:y od pięćdziesięciu lat nie zaznał kąpieli, a i ta 
ostatnia w 1856 roku byla przypadkovrn, wskutek 
załamania się mostlm na jakimś strumyku. Ponie­
\Vaż zwykla kP"Iiiel nie dalaby pożądanych wyni­
ków, tedy postano\viono jubilata moczyć w ciągu 

doby w •~odzie z sodą. Nie chciał się narazie zgo­
dzić na tego rodzaju obchód jubileuszowy, ale wre­
szcie przystał. Ponieważ jednak woda w kadzi by­
ła p1ytka, przeio po dwudziestu czterech godzinach 
zn.szla konieczność odwrócenia go, żeby odmiękł i z 
drugiej strony. 

Stare proroctwo głosi: „Q,uando :Marcus pascha­
bit er Ar!tonius pentacostabit - totus mundus vae. 
clamabit". (Kiedy św. Marek przypadnie na Wiel­
kanoc, a św. Anioni na Zielone świątki, wówczas 
caly świat za wola: biada!). Takim rokiem ma być 
rok 1916, bo św. Marek przypada nu wtorek ·wielka­
nocny, a św. Antoni na \\'iorek zielonoświ(tteczny. 

Przepowiednie pogody na kwieeień. 

Pr0plY::y.:.ya ta została przez komitet budowy , 
kąpiP.!i pr„.?J•?,t4. przyczsm wobec ogólniejszego 
zt,:;.czenia 7.ddadu, częśr kosztów odnoszącą się do 
urządzenia zakhdu dezynfekcyjnego i niezbędnych 
poląc.zonych z tym przeróbek, ponosić ma zarząd po­
wiatowy i magistrat m. 'Włocławka; sam zaś za­
klad ma być oddany na dwuletnią administracyę 

Dom zdrowia Jamoc Bratnia" i Zal 
Zarząd Towarzystwa ,,Bratnia P-0moo" ·.·..; 

Zakopanem przyjmuje już zgłoszenia chorych,.;;· 
W ·Domu zdrowia leczyć się może wyłą~; 

nie ucząca się mlodzież obojga plci. Chonji, 
przyjmowani są na podstawie świadectw Ie;- . 
karskich~ wystawianych na specyalnyeb . bl~-.-, 
kietach, które Towarzystwo, wraz z wszelkim.i." 
bliższymi warunkami i inlormacyami wysył~" 

Teraz dom jest gotów na dzisiejszą rewizyę. 

Banzaj. 

Z lvydzialn zdrowotnośct. 
W starym budynku magistratu JUZ vy­

kończo:r.e zostały ubikacye dla wydziału zdro­
wotności m. Lodzi i w tych dniach kancelarya 
wydziału będzie przeniesiona do nowej sie­
dziby. 

Przewóz chorych. 
Od kilku dni Pogotowie ratunkowe zaj­

,nuje się z. p9lecenia wydziału zdrowotności 
11ublicznej przewozem chorych z mieszkań do 
szpitali; dla tego celu przeznaczono specyalne 
Karetki. Mimo tych czynności Pogotowie i na­
dal okazuje pomoc lekarską w nagłych wy-
9adkach. 

Ze szkół miejskich 

żydowska szkoła miejska Nr. 6 przetranzloko­
wima została z Zachodniej 20 na Ceaielniana 28 a 
i::ydowska szkoła Nr. 10 z Pasaźu-sz:ica 20 'na 'ru. 
Szkoln<.! 16. 

SzkfJfa gospodarstt;:a domowego. 
W łonie Stowarz)·szenia nauczycieli cbrze­

ściiao. 11owstal projekt założenia szko~ go-

Wed1ug kalendarza stuletniego w miesiącu 
bieżącym spodziewać się należy następujących 
zmian powk·trza: Od 1 do 4 zimno, 5 i 6 pogoda 
i ciepło, i do 8 dżdżysto, od 12 do 19 zimno, p-ogo­
da i wiatr, 19 deszcz. 20 do 22 zimne, przykre po­
;,vietrze, 23 parno, 24 i 25 pochmurno i dżdżysto, 
26 do 28 pogoda i ciepło, 29 deszcz, 30 poguda. 

Z Będzina. 
K01·espondencya wlasna „Godz. Polski". 

'.fow. Dob.-oczymrnśd. - Nowa instytucya o§wia­
towa. Nowy szpital - Komumkaeya. - Jeńcy. 

Wyjątkową ruchliwością odznacza się n 
nas Chrześcijańskie Towarzystwo Dobroczy-n­
ności. W tych dniach odbyfo się pod przewod­
nictwem dyrektora miejscowej szkoły Han­
dlowej p. Sujkowskiego ogólne zebranie człon­
ków, Towarzyshva \w lokalu własnym na Gó­
rze Zamkowej, na którem odczytano spra­
wozd:mle z dzialainośd zarządu i sprawozda­
nie kasowe za rok 1915-ty, oraz zatwierdzo­
no na rok 1916-ty budżet w sumie 27.000 
rubli. Na sumę tę złożyły się następu­
jące pozycye: utrzymanie ochrony 2,700 rubli, 
subsydyum dla nowej ochrnny na Brzo~owi­
cy 500 rubli, utrzymanie przytułku dla sierot 
1,30G rubli, szwalnia 1,400 rubli, tania i beze 
płatna kuchnia 6,32u rubli, jednorazowe 
wsparcia 1,600 · rb., zakup artykułów sp-używ~ 
czych j 3,000 rubli - i inne. 

Wybory czlonków zarządu i ich zastępców 
daly wyniki następujące: na członków zarządu 
v.-ybrano pp.: Lepecką, Salskiego, Szpikowe 
skiego, Trellll1era, Walewskiego, Wizbeka i 
Zucilov:ą, na zastępców pp.: Replińskiego, 
Jowszycówną i Wardzicbowskiego. Do komisyi 
rewizyjnej wybrano pp.: Filo, Rucińskiego i 

I !Gapcię. Postanowiono wreszcie -- .po. dl.u.z­
szej dyskusyi wejść w kontakt z Radą Opie· 
kuń.cJ;J,l; pod waru.nkiem unormowania stosU,ll-

l magistratow-i, względnie specyalnie w tym celu 
\Vyfonionej komisyi. 

I 
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I 
i 

I 
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Z Płocka„ 

fowr6ci1i do s·wych parafij księża, wywiezieni 
w cza.sfa wojny do ~iemiee. Niedawno przybyli ks. 
k;;.: proboszcz z Sypniewa, dek. makowskiego. ks. 
St. Cbetmicki i ks. Fr. Mieczkowski. prob. z Ły­
;;yeh w dek ost..oięckim. świeżo zaś J. E. ks. bi­
skup p1orki otrzymał zawiadomienie, ii na skutek 
jego .:1dezvry, wy;;tosowanej do władz jeszcze w ro­
;rn ubiegłym. pcwrórą na swe stanowiska wszyscy 
księża internov:ani z dyecezyi plockiej, a więe: ks. 
Hieronim Syski i Janowca dek. mławskiego, ks. 
Mucinski prob. z Brodovtych Łąk dek. przasnyskie­
go, ks. Stanisiaw Sławiński wikaryusz z· Kadzidła 
dP.k. ostrołęckiego. ks Stal!. Brudziński ze · świę­
k;,;-n l\1iejsca (iet.'t chory umysłowo) i ks. Boiesla w 

Plewiński. wikaryusz z Płocka. 
Na ostatnier. pm:iedzeniu rady Tow. dobro­

ezymrnści zastana wiano się nad sprawą powiększe­
uia iuuduszóv. w celu utrzymania istniejących przy 
Tm,vanysnvie instytucyj. FundtL"Zt~ 0ardzo się u­
szczuplHy z po\vodu drożyzny trudności wcią,ż 

rosną. 

z 
W gr~mir.:aci. ;)bwodl"I piotrkowskiego znaczne 

mająt!ó w hlsaeh pusi:>rlaj~. między innemi. mia· 
steC"z.ka Grocholice i Szczerców. Lasy te. niegdyś 
wspaniale_ zostały. slrnt1d@.m prz;;s!owiowej gospo­
darki 1'osyhkiej. niemal zupełnie wytrzebione. Re­
sztkami lasów groeholick!ch zaopiekowała sie ko­
menda obwodowa jeszcze w początkach roku ~bie­
głego. Zabroniono \vyrębu drzewa~ skasowano licz­
ne, utorowane przez i;zkodników drogi leśne, usta­
nowiono stalą sh"aż, wreszcie zalesiono tv1rtrzebione 
przestrz.enie., W roku bięf~ym P.rz;ysta,J?ila ko:wen-

zgłaszającym się odwrotnie. 
Ponieważ chorzy przyjmowani są w kolcl." 

zglGszeń, przyczem członkowie Towarzystwa. 
mają pierwszeństwo, przeto zarząd ostrzegP' 
przed przyjazdem do Domu zdrowia beż ollżY'.;. 
mania zawiadomienia, że jest wolne miejs~;· 
w zakładzie i że kandydat, ze względu na sta~( 
zdrowia, został do Domu zdrowia przyjęty. 

Od Wydawnictwa. 

Wszystkich prenumeratorów prosinl! 
o ja~najszvesze odnowieirn!e preą · 
meratv celem uniknięcia zwłoki 

trzymywaniu „ Godziny Polski (.l. 

Prenllllleratorzy zarówno kw 
jak miesięczni, otrzymują bezpłatnJ d~ 
datek tygodniowy, 

nHustrowany Kuryer W~jenny", 
stanowiący konieczne niejako 
nie plastyczne kroniki wojny. 

Prenumerować można HGodzlnę .·!:ł· 
ski611 w kantorach; . w Łodzi, ul Pr 
kowska 86. w WarszawMe§ ul. Chmi. 
10, we wszystkich nas::, .- eh fili.ach, j . 
też w każd1m lH'zędzi~ · ... pocztovlv, 

Warunki prenumeraty umieszczone 
w nagłówku pisma. 



WARSZA 
l(ronika warszawska. 

· U:roeeystość Kilińskiego. 
'Dzisiejsza uroo-Lystość ku uczczeniu pa-. 

lD:ięci. Jana Kilińskiego odbędzie się wecllug 
następują.eego programu: o, godz. 10 ran-o w 
kościele. po-pijarskim, przy ul św. Jana od· 
prawiona zostanie msza św. i poświęcona bę­
(izie tabli-ca pamiątkowa. 

Po nabożeństwie odbędzie się :również 
poświęcenie tablicy pamiątkowej na domu 
przy ulicy Szeroki Dunaj Nr 5, który niegdyś 
„należał d-0 Jana Kili:ńskiego. Tablica ta wy­
konana została z inicyatywy Towarzystwa p.. 
pieki nad zabytkami historycznymi. -

_ O nowy park. 
Zarząd miejski zwrócil się 1io władz nie­

mieekieh z. prośbą o odstąpienie leżących od-
1ogiem plaeów przy forcie Aleksego pod park, 
którego dzielnica ta nie posiada zupełnie. 

Boisko czy plac za.baw. 
Sekeya oświatowa zwróciła się d-o zarzą­

du m,iasta z prośbą o Ul'z.ądzenie w parku w 
Alejach. Jerozolimskich specyalnego placu za­
baw dla· młodzi efy szkolnej. O to samo miej­
see, na boisko dla ćwfo:i;eń sportowy.eh, ubiega 
się również związek stowarzyszeń kobiecych. 

W semestr drugi wkracza miodzieź uni­
wersytecka rorganizowana w stowarzyszenie 
·t,Bratnia pomoc„ i organizująca. się w koła 
wydz.ialowe, mające za zadanie pielęgnowanie 
:nauld i pąglębianie studyów. Mówiąc o po­
trzebie i znaezeniu życia zrzeszeniowego w 
uniwersytecie, rektor Brudziński ostrzegał, a­
żeby jednostki zbytnio nie absorbowały się w 
działalności stowarzyszeń akademickich, po­
zóstawiają.e czas na wyklady i studya. 

W dalszym ciągu mówca zaznaczył, ie w 
pierwszym semestrze zimowym studenci i stu­
dentki nie zrozumieli wolności studyów aka­
demiclrich i nie skorzystali z nich w należytej 
mierze, a jest to sprawa pierwszorzędnej do­
niosłości w mrl wersytecie polskim w W ar­
sza wie. 

Na wyk!ady literatury polskiej uezęszcza­
fo w semestrze zimowym zaledwie 64 studen­
tów i studentek, w tern z innych wydziałów 
tylko 4 osoby: 1 prawnik 'i 3 medyków. Na 
języki obce również uczęszcza stosunkowo ma­
ła liczba słucha·czów, bo tylko 83. Ażeby roz­
budzić zamiłowanie do przedmiotów ogólno­
ksztalcąeych, senat akademicki postanown· w 
semestrze letnim . wprowadzić dla wszystkich 
słuchaczów uniwersytetu bezpłatne wyklady 
z języka polskiego i o studyum akademickiem: 
prof. Adam Antoni Kryński wykładać będzie 
„Wspókzesną polszczyznę i jej poprawność", 
dr. Jan Łukasiewicz „O studyum". 

W zakończeniu. swego przemówienia rek­
tor Brudziński podkreślil, że uniwersytet w 
Warszawie powinien być kuźnicą cnót obywa~ 
telskich i narodoW'ych, polska zaś młodzież 

Usuwanie psów. uniwersytecka ma się stać sercem stolicy, a 
· więe i całego kraju. 

Wladze niemieckie poleciły zarządowi. Po tych s!owach rektora, p~lnych milo~ 
miasta,. by. zezwoli! na łapanie bezdomnych. 1 ści dla młodzieży i zachęty do pracy, chór a­
psów nietylko rankami, lecz. w ciągu ealego I kademicki odśpiewał „Gaude mater"', po­
dnia. Największa ich liczba znajduje się po- . .....,.~m odbyła się pierwsza imatrykulacya przy-

. &bn-o na Pradze. „~yt.11 ..iu ,:<>mestr letni 44. kandydatów i kan-
f dydatek. 

Sprzedaż·. ziemniaków. 
Począwszy od. dzisiaj sprzedaż ziemnia­

ków w sklepach. komitetowych odbywać się 
będzie jedynie na podstawie kart chlebowy.eh, . 
przyezem na jedną ooobę wydawać się będzie 
tylko 5 funtów ziemniaków. Prócz tego pewne 
grono osób prywatnych zcjlowiąuilo się sprze-

- (lawać ziemniaki po rublu za pud. Niebawem 
ma poWf3tać w Warszawie okolo stu podob­
!llch sklepów. 

_Uroczystość w nniewrsytecie. 
Uroczystość otwarcia semestru letniego 

zainaugurowała orkiestra akademicka, przy 
Tow. bratniej pomocy, pod batutą p. Konopa­
ska, polonezem ukladu dyrygenta. Następnie 
·przemó:Wil d<> · ml-Odzieży, jako do obywateli 
akademickich, rektor uniwersytetu, dr. Józef 
Brudziński, nawołując do pielęgnowania tra­
dycyi dawnego uniwersytetu królewskiego i 
Szkoły głównej, oraz. do skupienia się okolo 
polskiego sztandaru akademickiego. Zawie-: 
szony we wnęce przed katedrą sztandar byle­
go uniwersytetu królewskiego z wizerunkiem 
św. Jana Kantego, patrona uniwersytetów pol­
skich, jest widomym znakiem, że odrodzony 
uniwersytet krzepko nawiązuje nić dawnej 
tra dy cyi •zwyczajów akademickich. 

Racławice. 

,..Dnia 1 ° kwietnia r. 1794 Kościusilro wY· 
ruszył z. Krakowa, idąc na wysłany przeciwko 
niemu korpus rosyjski gen. Denisowa.. Na.· 
pierwszym. noclegu pod Luborzycą, gdy ścią­
gnęły z . różnych stron wojska polskie, okaż.a;. 
Io się, że jest· ich 5 batalionów piechoty i 22 
szwadrony jazdy z 12 działami małego kali­
bru, przeważnie 3-iuntowemi - razem naj­
wyżej 4,00() luqzi. Dnia 3 kwietnia maia ta 
armia _;_ jeżeli wogóle armią taki oddział 
nazwać l11-0żna - podzielona na dwie dywi­
zye1 pod Madalid:Skim i Zajączkiem, posunęła 
się o milę dalej, d.o Koniuszy. Tam Jan Śla­
ski, człón'ek komisyi porządkowej, przypro­
wadzil: 2,000 rekruta dymowego, czyli chłopów 
ze wsi okolicznych, uzbrojonych w piki i ko­
sy. Jednocześnie dochodził do Racławic od­
dzial .· ro~yj~h.'i Tormasowa, składający- się .z 
23'~ batalionów piechoty, 6 szwadronów jazdy 
regular:riej, pl'.1lku kozaków i 12 dział. General 
Denisow z· glównemi silami rosyjskiemi, prze­
znacżonemi do rozbicia Kościuszki, stal je­
szczt> w Skairriierzu. 

~ośęiriązko uznał potneq~ niezwfocznej 
wallil o· bezpi&.%ęństw-0 Krakowa, jako swej 
podstawy operacyjnej, to też ruszył w nocy 
z lfoniuszyna drogę ska1mierska. Zrana dnia 
4 kwietnia,• na · :rtn.stnju. skąd o.ddzielala się 
'w lewo kręta) gór'.tysla droga do Dżialoszyc 
przez Hadawice, sirui przednia polska stada 
się z kou1.kami, którzy cofnęli się ku korpu­
sowi To.rnms(1wa ..:... a ten za\'ząl sii;. sz;ikować 
na m<11·11ej pozycyi, górującej nad Haclawi­
cami. 

Eościuszko, znalazlszy się naprzeciw nie­
przyjaciela, zątrzymnł si~ :na najbliższej wyży­
:nie i usyva1 iam dvde baterye. T>roun działo· 
&zydrn 1 wdąi. prawie parowetn b1~j?IH)P.a od 
w~i V:r.icmierLyi:', ;;tafa się O."li~ pm.y~-:Ji pol­
s:i:JcL .Pu ahu jej 'llronm·h lJ;!;zy·k·Jwafo Ri1_> kil-

ikd kompauU piechoty, a z iylu. ia wzgónem 

l Uroczystość ~k'tlfleeylo odśpiewanie przez 
chór akademiclri pieśni „Gaudeamus igifur". 

O oświatę.. 

Wiec bezpartyjnych związków zawodo­
wych odbyt się w niedzielę w iluzyonie „Ex­
pres", z referatem na temat „Robotnicy a in­
stytucye oświatowe". Zgromadziło się prze­
szło 600 osób. 

Caly szereg mówców (pp.Cynarski, Arci­
szewski, Kosterski, Ziemięcki I inni) rozwi­
jał myśl zasadniczą, że po usunięciu prze­
szkód, jakie władza. rosyjska· stawiała wszel- · 
kiej pracy oświatowej, robotnicy powinni u­
silriie starać się o nabycie wiedzy, zapisując 
się zwartą lawą do inStytucyj oswiatmvych, 
oraz, że powinni zabiegać, aby instytucye, do 
których ·należą i w których się kształcą, odpo­
wiadaly ich społecznym potrżebom, aby bez 
żadnych wahań miały charakter demokratycz­
n~ i polski. 

Sprawa zdrojowisk polskich. 
W dniu 22 z. m. w ww-dziale zdrojowisk 

Warsz. Tow, Hyg. dr. Ignacy Grundzach oma­
' wial sprawę przyszłości Buska, zdrojowiska 
i . siarczano-slonego. Referent w sposób treści-

stanęli ·chłopi kosynierzy. Madaliński ze swą 
brygadą jazdy i pól batalionem piechoty uforQ 
mowal prawe skrzydło. Lewe skrzydlo, pod 
Zajączkiem,· skladalo się z reszty piechoty i z 
kawaleryi narodowej, pod Manżetem. 

Obie strony długo stały naprzeciw siebie 
bez ruchu. Wreszcie zniecierpliwił się Tor­
mas-0w i po naradzie z podkomendnymi puł­
kownikami zdecydował się na rozp-oczęcie 
bitwy przed nadejściem zawiadomionego już 
zwierzchnika swojego, gen. Denisowa. 

Atak zaczął się o godzinie 3-ej po po­
łudniu. Kolumna Tonnasowa, złożona z pie­
choty i artyleryi, skierowala się przez las ku 
lewemu skrzydłu polskiemu, lecz armaty Za­
jączka p•owstrzyma1y ią celnym ogniem. Cofnę­
ła się, ale zaraz potem rusizyla ku Śro(lkowi. 
Tu znów Kościuszko powita.i ją kanonadą z 6 
annat i ogniem piechoty. 

Tymczasem przed ZająezJ.dem od strony 
Markocie ukazała s.ię druga kolumna rosyjska, 
zlożona z jegrów, kozaków i huzar1w pod ko­
mendą podpułkownika Pustowalowa. Na po­
moc Zajączkowi przyprowadzH swoją jazdę 
Madaliński: zaczęła się uporczywa walka, któd 
rej w--ynik wahal się przez czas dłuższy. 

· Okolo godziny 6-ej ukazał się generał D1~·­
nisow z glównemi silami przed prawen­
skrzydlem polskiem. Jednocześnie środkowl 
kolumna, Tormasowa, odparta przez kanona­
dę Kościuszki, zaczynala się formować pod o­
slona dzial swoich. Chwilę tę poehwycil Ko­
ścius~ko do uderzenia na nią przęd zbliżeniem 
„1~ kolumny Denisowa. Do ataku przeznacF 1 

lwsjrnierów, których wspierać mialn pied' U 
regularna. Pojerhal więc za pagórek do ;i:.-c 
m~dy chłopów i wwolal: ~,Zabrać mi, chlop:·,·, 
te armaty! Bóg i O.iczyznal Napr-tód, wiara!·' 
Ruszyli natychmiast z krzykiem, a biegnąc, 
nawoiywali się: „Szymku, Mm'lrn, Bartku -
a dn)ej!" Jeclrnl przy ::lich konno KnRc:ius·LkO 
zarr„ze~vnfac '.~!O'\V:Hm. Spa<lH jak lawina na. 
r:.i,:~r;aH. "zdoł•yli mq1rzód 8 .nrmaty 12„hrnta­
\n~: oo-iem nrlc r·zyll ria gfonwiyE!r(nv rosyj­
skich,, w .czem dop~11.wg1a im PitJ.lofo rer:.ru.-

PO'USKt. 5. 

wy poda! uo<latnie cechy tego ważnego dla l 
kraJu zdrojowiska, jakoteż nie pominął· bra­
ków, spowodowanych glównie przez złą do- I 
tychczasową administracyę lat ostatnich. Prze- l 
wodnicząey, dr. I. Jaworski, odczyt.al referat' 
adw. przys. Juliana Makowskiego, autora dzie­
ła p. n. „Zasady prawa międzynarodowego". 
Wyjaśnia on sytuacye prawne naszych zdrojo­
wisk, między innemi Ciechocinka i Buska. 

Romualda Szymańskiego. Do komisyi rewizyj­
nej weszli pp.: Bronis1aw Michalski, Emil 
Gerlach i Jan Feist. 

Cieehocineki jako własność rządu rosyj­
skiego, według prawa międzynarodowego, 
przejść może ewent. na własność .innego rzą­
du. Natomiast Busko, jako byla własność 
prywatna, skonfiskowana przez rząd rosyjski, 
w razie ewent. zmian politycznych może być 
na drodze prawnej odzyskane przez byłych 
właścicieli prywatnych - rodzinę Rzewuskich. 

Z kasy pomocy adwokatów przysięgłych. 
W lokalu Tow. Prawniczego odbyło się 

wczoraj ogólne zebranie uczestników kasy po­
mocy adwokatów przysięgłych w Warszawie. 
Pod przewodnictwem mec. Józefa Brzeziń­
skiego, zatwierdzono sprawozdanie za r. ub. 
i przyjęto projekt budże"tu na r. b. Ustępują­
cemu zarLądowi wyrażono podziękowanie. 
Obr.ano nowy zarząd. 

Z Muzeum rzemiosł i sztuki stos4nvr..nej. 
Onegdaj w siedllibie własnej odby ltJ się 

pod przewodnictwem inż. Kondratowicza ogól­
ne roczne zebranie członków Muzeum rzemiosł 
i sztuki stosowanej. Na zebraniu przedstawio­
no sprawozdanie z dzialalności Muzeum za o­
kres od d. 1 lipe.a 1913 r. do d. 30 czerwca 1915 
roku, z którego dowiedzieliśmy się, iż obowiąz­
ki prezesa Muzeum objął zastępczo p. Józef 
Rzętkowski. Celem wzmożenia działalności 
Muzeum, v.rybrano komisyę szkolnictwa dla o­
pracowania programów szkól rzemieślniczych 
zawodowych JYOd patronatem Muzeum. Liczba 
uczęszczających na kursa rysunków w r. 1913-
1914 wynosi!a 998 osób, w r. 1914/15 frekwen­
eya znacznie się obniżyla i wykazuje liczbę 

418 osób. Liczba mdonków Muz.eum, opłacają­
cych składkę stal% w roku sprawozdawczym 
wynosila 14-1, gdy w r. 1913/14 191. 

Ptócz stałych, były kursa specyalne dla 
murarzy , malarz.y, dekoratorów, cieśli, techni­
ków budowlanych i nowy kurs rysunku facho­
wego dla ogrodników, urządzony przez Tow. 
ogrodnicze. 

Muzeum poniosfo wielką stratę przez 
śmierć prezesa komitetu, dr. med. Karola· Ben­
niego. Sprawozdarrie kasowe wykazuje za rok 
1913/14 we wpływach 14,059 rb. 55 kop., w 
wydatkach - 16,969 rb. 23 kop., za r. 1914/15 
we wpływach 13,383 rb. 41 kop., w wydatkach 
15,196 rb. 29 kop., bilans zaś w ostatnim roku 
sprawozdawczym zamknięto sumą 158,349 tb. 
50 kep .. Sprawozdania powyższe, jak również 

·preliminarz budżetu na rok 1915/16 w sumie 
· 15,910 r. zatwierdzono. Upoważniono nowff ko­

mitet Muzeum do zmiany, w myśl żądań wla.­
dzy, 2 i 3 punktów ustawy; zmiana ta ograni­
cza działalność Muzeum tylko do Warszawy i 
przedmieść. 

Do komitetu Muzeum wybrano pp.: Kazi~ 
mierza Kujawskiego, Leona Maciejewskiego, 
Ludwika Rossmana, Ignacego Rupiewicza, 
Zdzislawa Szczerbińskiego, &tefana Szylera i 

$ 

p 
< 

I lama bagnetami. Wkrótce znieśli ich zupełnie 
; 'i zabrali jeszcze 8 armat. Nie rozumiejąc wy­
! razu „Pardon!" mordowali wszystkich Mo-

skali. 
Szło do ataku 320, padlo podczas walki 

tylko 13 chłopów. Pierwszy wpadł do bateryi 
i przykrył czapką zapał armaty Wojciech 
Bartos, gospodarz z Rzędowic. ·Kościuszko a­
wansowa! go za to na chorążego, nazw al W oj­
ciechem Glowaekim *), a lo\VUnyszów jego 
zaszczycił tytułem „Regimentu Grenadyerów 
Krakowskich". 

Po zniesieniu kolumny Tonnasowa Ko-­
ściuszko, nie czekając, aż oficerowie zdołają 
p.:-zywrócić ponądek w pomiesza!fych naglo­
scią ataku oddziałach, zebrał resztę piechoty, 
która jeszcze nie był:a w ogniu i pospieszył z 
nią na lewe skrzydło. Tam ruszyl z dwiema 
kompaniami do ataku i odrazu złamał szyk 

, nieprzyjaciela. Widząc to, Zajączek posiał 
majora Lukkego z resztą piechoty, który dziel­
nie poprovrndzil atak i rozpędzi! resztę pie­
choty moskiewskięj. Waleczny Pustowalow 
polegl, puil;ownik Muromcew dostał się do 
niewoli. 

Korpus glów'Ily Denisowa nie dotar1 do 
Madalińskiego, ostrzeliwał go tylko z dział, 
wreszcie na widok uciekających grenadyerów 
Tormasowa uformował sie w czworoboki i za­
brał lilię do odwrotu. Była" godzina 8-a wiecz.o­
rem - bitwa raclawiclrn skor!czyła się. 

Straty polskie w tej bitwie wynosiły o­
koło 100 zabitych i tyluż rannych; rosyjskie 
dochodziły do 2,000 zahilyl'h i runnych .• leri­
ców było niewielu, gdyż Ż(}lnierze poiscy, · 
Z71laszcza kosynierzy, nie dawali pardonu. 

·O zmroku, gdy już nie zostało ani jednego ! 

oddzialu nienrz,·iacielskiego na pobojowi:-iku, I 
zgromad7Pni · r\q'1,'~.ila zv,-yri\'sldego wod.z.a wo-· 
jownh:y w,_„u,..lii oknyki: „Niech tyje naród! 
nied1 iv1..:· \Vutrw!-1~! niech żyje Rokiu.szko!" 
·\Vódz t~i dni eh1ubne przed narodem świ.a-

*~ mowacki poległ pod Szczekocinami, dnia 
6 czerwca i:, 1794. 

Handel losami. 
W ostatnim numerze „Urzędowego .dzieli 

nika rozporządzeń dla general-gubernatorst":a. 
warszawskiego", zamieszczono rozporządzeme 
o handlu losami loteryjnemi. Na zasadzie tego 
rozporządzenia handel losami loteryjnemi :no­
że odbywać się tylko po uzyskaniu odpoWled­
niego pozwolenia od prezydenta policyi nie­
mieckiej lub naczelnika powiatu. Dla uzy. 
skania takiego pozwolenia, handlujący losami· 
muszą wnieść s-pecyalną opłatę w wysokości 
500 marek rocznie. Rozporządzenie t<l nie 
dotyezy jednak loteryi dobroczynnych„ na 
sprzedaż której nie potrzeba wyjednywać zad· 
nych zezwoleń, oprócz zasadniczego zezwole· 
nia na samo wypuszczenie takiej loteryi. 

Zmiana kalendarzowa a podatki. 
Wskutek rozes1ania przez zarząd miasta 

odezw do wlaścicieli nieruchomości o wpłace­
nie podatków miejskich za 1916 rok, p. Mau­
rycy Luksenburg' wystosowal do zarządu mia­
sta petycyę, w której zwraca uwagę, iż podat­
ki w zeszłym roku płacone były według sta0 

rego stylu, a więc do dn. 14 stycznia 1916 r. 
nowego stylu, który obecnie obowiązuje w 
procedurze ogólnej. Niema zatem racyi, aby 
właściciele domów obarczeni byli ponownym 
podatkiem za pierwsze 13 dni roku. Wobec 
tego petent prosi o odnośne s-prostowanie ro· • 
zes1anych wykazów należności podatków miej. 
skich, tud~ież skladld ubezpieczeniowej. 

Walka z żebractwem. 
Otamowanie żebractwa w mieście stano­

wiło temat dyskusyi jednego z punktów P°"' 
rząclku dziennego ostatniego posiedzenia za.4 

rządu miejskiego, który poleci1 sprawą tą za. 
jąć się Wydziałowi Pomocy dla Ludności. Na~ 
razie mają być opracowane odpowiednie 
v,rniosld. 

Przyłączenie przedmieść. 
Projekt przyłączenia przedmieść d'Otąd. 

nie z.ostał zdeeydowany formalnie przez zarząd 
miejski, oo odbija się bardzo ujemnie na ca· 
Iem życiu w podmiejskieh gminach. Wseystkie. 
projekty i roboty bardzo pilne, jak nap:r-q­
klad. bruki i inne inwestycye są zahamowane, 
gdyż wykonanie ich wiąże się ściśle z f~em 
w innern zdecydowaniem sprawy przyłącze.. 
riia do miasta. Wobec tego zarząd miasta wi­
nien moiliwie przyśpieszyć chociażby samo 
zasadnicze zdecydowanie sprawy. 

Pierwsza upadłość. 
Wczoraj Sąd Okręgowy ogłosił upaaJośc 

istniejącego od lat 20 w Warszawie, przy ul. 
Marszałkowskiej Nr. 111, magazynu towarów 
blawatnych p. !. „Bracia Ciechanow"; jest to 
piąta upadłość, ogłoszona w Warszawie od 
czasu wybuchu wojny, pierwsza zaś od chwili 
okupacyi. Upadłość ogłoszono na prośbc, 
właścicieli firmy. Wyrok, ogfaszaj~cy upar 
dłość, powoluje się na kodeks handlÓwy, do.­
tychczas obowiązujący u nas. 

dectwo ,,niezmordowanej waleczności żolnie· 
rza", chielności generałów Madalińskiego i 

Zajączka, brygady era Manżeta · i majora Luk· 
kego, a dla uczczenia Krakusów, wdzial na 
mundur ich sukmanę. W tę też sukmanę, nie 
w mundur generalski przybrana, została w 
pamięci narodu postać jeg.o Najwyższego Na~ 
czelnika. 

Po zwycięstwie raclawickiem Koś~iuszko 
nie posunął się jednak za nieprzyjacielem. 
Młode jego wojsko tak się w walce połamało 
i pomieszafo, że potrzeba było pewnego cza­
su, aby w niem znów przywrócić porządek. 
Można się też bylo obawiać, że nazajutrz po­
nowi atali: nietknięty korpus Denisowa, sil­
niejszy o.d całego wojska polskiego. Ale De­
nisow, clioć wkrótce otrzymał jeszcze p-0,siłki, 
tak byl po RarJawicach nastraszony, źe przez 
caly miesiąc jeszcze nie odważył się zacząć 
żadnych dzialań zaczepnych. 

Zwycięstwo radawiekie, choć względnie 
nie wielką wyrządziło szkodę materyalną o­
gółowi armii rosyjskie.i, miało ogromną do­
nioslość moralną. Na ·wieść o niem ruszyly do 
powstania y,rszystkie najdalsze odd:;ialy wojska 
polskiego, Kopcia, Dzies.zka, Łaźnińskiego, z 
dalekiego Podola i Polesia; jego celem bylo 
powstanie Vfarszawy i Wilna, wreszcie kraju 
całego. Cale późniejsze powodzenie powsta­
nia opierało się na tych pierwszych wawrzy­
nach raclawickch. 

Z drugiej zaś strony Racławice z.ostały w 
pamięci narodu jako symbol przebudzepia się 
uczuć narodowych w obojętnej dotąd pod tym 
względem masie ludu polskiego, jako pa­
miątka pierwszego · dobrowolnego złożenia 
11rzez lud ten krwi swej w ofierze Ojcry1.,1y. 
Dlatego foi, choć w dziejach naszych mamy 
zwycięstwa świetniejsze od radawickiego, to 
może najmilsze jest sercu naszemu i najdlu­
iej a najświeżej wslanie u narodu w pa­
mięc.1. 

A. Bal. 
__ „-



Sędzią-komisarzem mianowany zostru sę­
!zia Froelich, kura.torem ad w. przys. Gro­
hieński. Ogloszenie upadlośd poprzedzH pro­
ies, wytoczony przeciwko firmie „Bracia Cie­
,dtanow" przez jednego z więks~ych ~ierzy. 
"deli. Po uzyskaniu wyroku~ wierzyciel ów 
11ezwa1 firmę „Braeia Ciecbanow" do sądu, 
łądając złożenia pod przysięgą wykazu stanu 
majątkowego. Firma odpowied:zialn na to 
zgloszeniem prośby o ogłoszenie upadłości, oo 
też nastąpiło. 

idei z Rosyi. 
losy teatru połskiego w Moskwie~ 

„Ech~ Polskie", organ kolonii polskiej w 
Moskwie, donosi: Komitet polski zajmował się 
w tych dniach rozpatrzeniem sprawy przede 
stawień dramatycznych polskich w Moskwie, 
jakie się dotąd odbywały w teatrze „Irto" i pQc 
stanowił trupę dotychczasową zreorganizować 

Z Zachęty. i kierownictwo nią powierzyć fachowej, ener-
Goszezace obecnie w Zachęcie wystawy gicznej dłoni. W tym celu komitet wybrał ko­

Wojenna i P. Krasnodębskiego zamknięte bę· misyę w osobach pp.: Józefa Ewerta, Waciawa 
dą w nadchodzący poniedziałek. Opróżnione Purskiego, A. Raczyńskiego i przewodniczące­
miejsee zajmie wielka wystawa prae Stanisla· go komisyi dochodów niestalych, p. A. Kolnar­
v.ra Masłowskiego i kilka większych kolekcyj. skiego. Komitet polski wynajął na dwa miesią­
Jedną z sal wypełni wspólna wystawa prae ce teatr Kameralny (znaną siedzibę S'Ltuki sce­
pp. tuczyńskiej-Szymanowskiej, L. Gardow- nicznej rosyjskiej), i kierownictwo teatru pol­
skiego j S. Rutkowskiego. Gmach zachęty z skiego złoży} w ręce bawiącego w Moskwie p. 
powodu tych zmian zamknięty będzie dla ArrlQlda Szyfmana, b. dyrektora teatru Pol­
Z.Viliedzająeych przez wtorek i· środę. · - skiego w Warszawie, i zdecydował się tak zor­

„Salon wiosenny". 
Doroczny „Salon wiosenny" artystów war~ 

szawskieh, otwiera Tow. zachęty w pie:rw· 
szych dniach maja. 

Termin deklarowania dziel oznaczono na 
15-ty b: m., dostarczenie ich na wystawę na 
25-ty b. m. Kancelarya Towarzystwa rozpo~ 
ezęla ju.Z wydawanie odpowiednich druków i 
formularzy. 

Niezadowoleni delegaci. 
Na ostatniem organizacyjnem posiedzeniu 

Sekcyi fabrycznej delegaci przemysłu zażądali 
powiększenia o dwa głosy liczby przedstawi­
cieli w sekcyi. Ponieważ jednak większość 
obecnych wypowiedziała się przeciw temu żą­
daniu, panowie przemysłowcy opuścili salę, 

1.miemożliwiają.c tem srunem dalszy ciąg obrad. 

Praktyczny wynalazek. 
Brak kauczuku i obcasów gumowych skl-0-

nil p. Jana Gatkowskiego d-o wyrobu krąż.. 
ków ze skóry do przyśrubowywania na obcaę 
sy. Krążki te, może mniej elastyczne niż gu­
mowe, trwalsze jednak znacznie i osiągają ten 
sam cel .._. zabezpieczają obcasy od ścinania. 
Nowy wynalazek znajduje coraz szersze za-
~iosowanie. -.. j 

Kradzie~. 

W lokalu poczty skradziono p. Leonowi Raczo­
~ !~OOO marek w gotowlinie. 

Teatr i muzyka. 

i'cail' Wielki. Dziś „Rycerskość wieśniacza" i 
,.Pajace", jutro „Carmen" Bizeta.. 

Teatr Rozmaitości. Dziś „Tamten"' Zapolskiej, 
jutro „Panna Ziuta moja żona", we czwartek pre~ 
miera komedyi S. Kiedrzyńskiego „Pierścień wła­
sny". 

Tieatr Polski. Dziś i jutro „Wojewodzie podla­
;ki" Tadeus~ Jaroszyńskiego. 

Teatr Mały. D;i;iś i jutro „Zalotna" Caillavet'a .i 
de Flers'a. 

Teatr Letni. Dziś i jutro „Panna sklepowa". 
Teatr Nowości. Dziś „Królowa kinematografa". 
Teatr Praski. Dziś i jutro „Gwiazda Sybe:ryi". 

Sprawy polskie. 

W papierach, pozostafych po Mikołaju I, 
przecbDwywanych w cesarskiem archiwum w 
Petersburgu, znajduje się memoryal, własno­
ręcznie· przez cara w maju 1831 r. napisany, 
Vi którym jest mowa o zamiarze odstąpienia 
Ptmmm i Austryi znac.znej części Królestwa 
Polskiego. Car byl przerażony powodzeniem 
powstania i postanowił dobrowolnie amputo­
wać sw-oje państwo i odstąpić Królestwo aż 
po Wislę i Narew. 

Generalny adyutant cara, hrabia. Orlow, 
udał się do genernla Hindenburga, stojącego 
z wojskiem pruskie.ro nad gra.nlcą i uwiadomił 
go o propozycyi cara. 

Hindenburg doniósl o misyi hr. Orłowa 
swemu przelożonemu genera1owi Gneisenauo­
wi, a ten przeslal wiadomość o iem d-0 Ber­
lina, przyczem odradza! rządowi przyjęcie 
propozycyi. ówczesny minister spraw ze­
wnętrznych, hr. Bern.storff, prqchylH się d-0 
zdania Gneisemma. 

medy hr. Orlow wróci! do Petersburga, 
zmienił car pod wpływem Paskiewicza zda0 

nie. Gotów byl odstąpić lewy brzeg Wisły, ale 
w zamian 1-a Toruń i z.a Tarnopol. I tę propo. 
.eycyę przyjęto w Berlinie bard110 chfodn-0. 

__ 'VA wrześniu 1831 r. zdobył Paskiewicz 
~f'' _..:„v,ę, a wówczas car oofnąl swoje pro­
'ąO"' „ Królestwo zostało przy Rosyi. Kiedy 
'\l:c·' „ fania Metternicha stanal w Warszawie 
~nii .vrześnia 1831 r., aby skłonić Polaków 
'l-0 poddania się Rosyi, zastał już Warsza:wę 
dobyU& przez Moskali. 

ganizowanemu teatrowi zapewnić bji niezależ.. 
ny. Dyrektor Szyfman zamierza zespól artysty­
czny p-0większyć o kilka sil, przebywających 
w tej chwili w innych miastach rosyjskich. 
Równiei przygotowują się nowe dekoraeye i 
kostyumy. Zreorganizowany teatr polski p. 
Szyfmana rozpoczął dzialalność z nastaniem 
Wielkiego postu. 

Zn~canie sią nad dziećmi połxłdemi. 

Petersburska „Rieez" d·onosi do Kijowa: 
W kijowskim przytulku dla internowanych 
wysiedleńców z Galicyi przebywa obecnie 55 
dzieci w wieku od 4 do 13 lat. Zbadano, że 

dziatwa ta systematycznie byla niedożywianą, 
że - z brudu widocznie - była pokryta wy­
rzufami i nosila rany od maltretowania jej. 
Dzieci te smagano bowiem pod najstabS'Zym 
pretekstem. Odkryto nawet specyalną izbę tor­
tur z różnymi przyrządami do fizycznego znę­
cania sie. Jednemu z czteroletnich chłopców 
oberw~o dolne części uszu. Dzieci, których 
twarze nawet częstokroć są poranione, wyglą· 
dają bardzo mizernie skutkiem głodowej ilo­
ści, a przytem ohydnej jakości jadla. 

Choroba profexora Misr:znikowa. 
Profesor Eliasz Miecznikow, znany bah"ie­

ryolog, czfonek paryskiego Instytutu Pasteu­
rowskiego, wedle doniesień „Timesa", bardz.<J 
poważnie zaehomwal. Stan jego budzi ogólne 
obawy. 

likwidacya kolei t4Jledeńs~iej. 

~ W Petersburgu nastąpila ostateczna likwi­
daeya kolei warsz.-wiedeńskiej. Wszyscy ewa­
kuowani urzędnicy tej drogi, liczący po\vyżej 
lat 45, otrzymali dymisyę, młodszych zaś wy­
slano na posady kolejowe do różnych miejsoo­
wości w Cesarstwie. Niektórzy z przybyłych do 
Warszawa; b. unędników tej drogi otrzymali 
posady na kolei wiedeńskiej. 

Za kulisami polityki rosyjskiej. 
Pisma petersburskie wciąż jeszcze pod­

chwytują „sensacyjne pogłoski". W sprswie 
tej pisze „Nowoje Wremia" doslownie: „O­
czywiście wszystkie te historye dotyczą raczej 
kroniki kryminalnej nii wielkiej polityki. Ale 
taka jest już sytuacya, że dziedziny te są po­
krzyżowane i echa jednej bezpośrednio odbi­
jają się w drugiej". „Birż. Wiedomosti" ·czy­
nJą przytern zastrzeżenie, że owe „tajemnicze 
przygody" nie znajdują się w żadnej zależno­
ści nd żądań zmiany całego kursu polityki we­
wnętrznej, z jakiemi występowala większość 
Dumy. (W AT.). 

f rawda o gen. Ruzshlm. 
W ostatnich czasach zjawi! się w prm:!ie 

rosyjskiej znowu caly szereg najrozmaitszych 
pogłosek często sprzecznych ze sob~ a dotya 
czących generała Ruzskiego i jego planów w 
najbliższej przyszłości. Wobec tego „Dzień" 
na podstawie autentycznych informacyj, o­
świadcza, że zdrowie generala znacznie się 

co prawda poprawilo, ale powrót generała do 
Petersburga został z porady lekarskiej odro­
czony aż do koń-ca kwietnia. Dopiero \VÓW­

czas można będzie poważnie mówić o ewen­
tualnem objęciu przez generała Ruzskiego do­
wództwa nad jednym z korpusów rosyjskich. 

(WAT.). 

Ulgi dla awakuowanych xtudsntów. 
Zgodnie z okólnikiem ministeryum oświa­

ty, od studentów, którzy się przenieśli z ewa­
kuowanych urzli"dowo uniwersytetów, nie po­
winno by~ pobierane wspisowe na rozpoczy­
nające się półrocze. (WAT.). 

Rosya wobec narad ~J Rzymis. 
Z Petersburga donoszą, że Rosya zgadzu 

się na zwołanie najbliższej wspólnej narady 
czwórporQzumienia w Rzymie. (WAT.}. 

t O O S K L' 

SpaGer pod de&zcwm granatów w Uardun. 
Francuski senator Karol Rum bert.., · wiad 

śdciel paryskiego „Journalu", tak odważny i 
prawdomówny w swoich artykulach ws~ęp­
nvch udal się w tych dniach do V erd1m i O· 
. ' . k' pisuje swoje wrażenia w nast~pulącym sz_ mu 

publicystycznym: . , • . , 
Szlo mi o to, żeby miec bezposredme wra­

żenie ze strasznego pojedynku, który się tu 
odbywa. Przez trzy dni wędrowałem J?O ~ta­
reł twierdzy i jej' okolicy. Widziałem Ją, Jak 
ze• stoickim spokojem ·wytrzymywała śroien~io­
nośny grad niemierkich granatów. Wzdłuż 
dróg spotykałem olbrzymie pociągi, przywo~ą­
ce prowianty i rununieyę dla oblęfonego m1~· 
sta. - Spotykałem wojska, które szly do boJU 
i wojska, które z boju wracały. Wypytywa_lem 
wielkich i małych aktorów tego olbrzymiego 
dramatu, mięszalem się między nic~, . d.zi~li­
łem ich wzruszeniami, słuchalem b1c1a ich 
serc. Widziałem kola olbrzymiej machiny 
wojskowej przy pracy, machiny, w której ma­
teryalna i moralna energia Francyi zamienia-
ła się w żywą sHę. . 

Niemieckie bombardowanie! Jest memo-­
żliwem choćby· w przybliżeniu mieć o iem po­
jęcie, jeżeli się samemu nie stafo w pobł.iiu; 
jeżeli się nie vidzialo, jak granaty padaJą 1 

wybuchają. Oto są cale nowoczesne Niemcy 
ze swojemi fabrykami, koszarami, magazyna­
mi ze swoimi 68 milionami mieszkańców; 
caie Niemcy ze swoimi robotnikami, żolnie­
rzami, · kopalniami, laboratoryami, młotami 
kowalskiemi; to są cale naukowe, przemyslo­
we i wojskowe Niemcy, które tu z dziką wście· 
kfością wypluwają na nas wszystkie wytwory 
swojej gorliwości przemysłowej. 

W towarzvstwie trzech przyjaciół wojsko­
wych wszedłem do miasta i wędrowalem po 
opustoszałych ulicach. Odwiedzałem wojska 
w ich zakrywkach i zastalem wszędzie dobry 
humor i familijną wesolość, która francuski~ 
go żołnierza nigdy nie opuszcza. .,;Weź mój 
hełm - powiedział mi jeden poilu :..- będzie 
deszcz padał". Nie mym się, deszcz grana­
tów zaraz się pojawił. I chętnie poiyczalem 
sobie jego hełm, aby kontynuować wędrówkę, 
podczas gdy on pozostał w swojej kryiówee. 
Spotkalem przytem dwóch cywilnyeh1 zape­
wne ostatnie resztki cywilnej ludności,; którzy 
są dumni z tego, że zostali. Także ci dwaj 
samotnicy uścisnęli mi dloń i wyrazili mi w 
krótkich slowach swoją otuchę. Poszedłem 
potem do starego ratusza i natrafilem tam ·na 
kompanię straży pożarnej, która pod wodzą 
swego kapitana spełnia niebezpieczną slużbę 
w bombardowanem mieście. 

Są to po większej części starzy ludzie, 
którzy nie nadają się już d-0 służby wojsko· 
wej, którzy jednak na pierwsze wezwanie 
władz natychmiast stawili się do dyspozycyL 
Podczas gdy jeszcze z nimi rozmawiam, nad­
latuje z wyciem granat kalibru 30.5 i hlizko 
nas wcywa się w bruk z ogłuszającym hala· 
sem. - Strażnicy wciągają mnie szybko do 
8Wej piwnicy. . 

„Tern lepiej - wola kapitan .,._ takie rze­
czy posyłają nam oni regularnie co pól go­
dziny, teraz przynajmniej będziemy mieli 
chwilę SpOk(ljU". 

Wychodzimy na powierzchnię, oni aby 
gasić pożar, wywalany przez bombę, ja na dal­
szą promenadę. Zwiedziłem pomniki i do­
my, w których jeszeze kilka miesięcy temu 
ściskałem dłoń przyjac.iól. Tu mur pokazuje 
swoje wnętrzności, tam znikl dach. Widok, 
roztaczający się z brzegów Mozy, w swojej 
prostocie tak czarowny, już nie istnieje. Do­
my, które tu staly, runęły do rzeki. Teatr, 
tak chętnie używane miejsce tylu przedsię­
biorstw dobroczynnych leży nawpół w gru­
zach. Towarzyszący mi oficer wskazuje na 
ruiny i śmieje się: 

„To bylaby doskonała _rama dla waszych 
wojennych przedsiębiorstw dobroczynnych w 
Paryżu". 

Kapitan straży ogniowej zresztą okazał 
się: zlym prorokiem. Właśnie, gdyśmy szli 
mostem, nowy pocisk najcięższego kalibru 
gwiż.<lżącym sykiem przebija dach pewnego 
dornu i wybucha wewnątrz z ogłuszającym lo-

. motem. Z domu nie pozostaje nie. Czarny, 
gęsty, smrodliwy dym napełnia ulicę. Stra­
ży, które tu i owdzie, przeciągają przez wy­
marłe miasto, aby nie dopuszczać do plądro­
wania· porzuconych mieszkań,, cale fo inter­
mezz,o nie wiele wzrusza. Jeden z żolnierzy 
biegnie ku ruinie i w-0la: „Przyniosę panu 
pierścień z obwodu granatu; weźmie go pan 
sobie na pamiątkę". Grad żelaza spada da­
lej w przyśpieszonem tempie. Prawie tui je­
den za drugim spada ośrn pocisków tej samej 
formy na płaszczyznę· o powierzchni mniej niż 
100 metrów kwadratowych. Jeden granat pa­
da tak blizko nas, że. napór powietrza, wywo­
łany eksplozyą, przyciska nas do muru. ,+Nie 
ruszaj się pan!" - wola mi towarzysz._ B~'lo­
by mi też niernożliwem nie usluchać jego )ra­
dy. Ale podczas gdy burza przechodzi, a; ja 
w kącie obserwuje wściekłą kanonadę, ~a~ 
dość sposobności przekonywani~. się .z p. of ~J­
wem o metog1cznej dokladnosc1 meprzna-
ciel~kiego ognia d:daluwego. / 
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. Opuściłem. potem . miasto; któtą 
się uparcie i wśl'Qd dzieia spustosze"l1ia? 
zuje spolrói~ zmieszc>ny z dumną pogar~ 

ftdwnlłasi . &zwajGarscy ·wobec zawndowynh · 
lagńw, znajdująGy&~ . &ift „ w nifaunlk · 

Szwajcarski zw:iązek adwokatów w ~ui:-· 
nie ogłasza~ 04 roozin naszych zawoQ.ewi 
kolegów otrzymaliśmy przez ealy tzas.\W ·· · ; 
mnóstwo pism z ·prośbą bądZfo o 'odszti · , .• 
zaginionych osób, lub calyeh :todzin,.znaj 
cyeh się w niewoli, lub w terytoryaeb. 
wanych, dalej podania wyst-OsowaD.ę 
dów mocarstw prowadzących wojnę wspi4ł,' 
wymiany zaklad.ników i t. . p. Prośhom,<tym 
ile leżało to w naszej mooy, ezy:nillśI.riy · 
zadość. Komitet -zwiążku postano.wi,l 
sie ·do zawodo-wyeh organizaeyj··.lid".'f). 
w~ państwach sąsiednich i zaprzyj~niorr 
oświadczeniem, że gotów jest . p~rędn.i •. 
między adwokatami-jeńcami, a ich ~11a.· 
wYSZukiwać zaginionych kolegów~· .Wi~lę .• ~, 
ich rodziny i t. d. Wszelkie pisma :w t 
wie należy przesyłać pod adresem: s~ 
ski Związek adwokatów w Sursee'. (ą · 
rya). 
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Sumy, które trudno sobie wyobr 
W czasach obecnych· coraz częściej f (lÓmz".···· 

bodniej obcujemy z miliardami Do niedąWti 
ma pięciu ~ilfardów, zapłaconych prze_ż 
po 1871 r. budziła respekt niezwykły i . 
la p-0dziw dla sily finansowej tego niezmfo 
gatego kraju. Przywykliśmy uważać owe.~ 
dów za rodzaj pewnego maximum nas~i 
ni· - o Ile chodzilo o pojęcie wielkiego d9r 
wydatku i. sumy wypłaconej przez jeden j · .. 
ród. Dzisiaj uczymy się szałowa6 miliard~i. 
bUezeniaeh i zestawieniach kosztów wojny 'o: • 
hojniej. jakkolv.iek wlaściwe wyobrażenie o: 
mie sum miliardo"Włch pozostaje ciągle o ·. 
dalekiem. przez umysł ludzki nieobjętem • 
objęcia prawie niemożliwem.' .Ażeby uprz 
sobie wielkość sum, które obecnie w grę ,w 
tn:eba się uciekać do porównań. Ciekawe t · , 
dzaju zestawienie porównawcze znajdujęmy :W:: 
nym z dzienników niemieckich. . . .· ·, 

Za punkt wyjścia wziąć • mo~ długość· .r 
go milimetra. Metr ma, jak \viadom,~, lłlili~ : 
tysiąe. Kilometr zatem - czyli długość, któ,r~ 
iemy sobie jeszcze jasno wyobrazić - mieśei 
bie milimetrów 1 milion. Tysiąc· kilometrów 
zn. odległość od wyraźnego wyczucia wyob .. 
już niemożliwa - przedstawia sumę jednego\ 

. liarda milimetrów. Miliard milimetrów, tej · · 
turowej miary długości w życiu codz]ennem 
liard maleńkich milimetrów - ta już . ()dt: 
od południowych granic Bawaryi po pólnO® 
pel Niemiee w Szlezwigu i Holsztynie,. albo .•. 
glość Metiu do granicy śląska w Królestwie 
skiem. Gdybyśmy na każdy milimetr tej o .. • 
dla człowieka przestrzeni położyli jedną ~Q 
jednomarkową - otrzymalibyśmy dopiero p~ 
bra w sumie jednego miliarda. Taką byTuby , 
ciągłość" jednego miliarda. Z czwartą., obecną: 
życ.zką wojenną dochodzą jednak Niemcy <i? 
40 miliardów wydatków wojennych. .ĄZeby' 

uświadomić ilość monet, ldóreby trzeba .... ··· .· 
ulożyć dla otrzymania sumy tak olbrzymiej~)! 
trzeba nie do rozciąglości jednego kraju, ale 
nij, zakreślanych naszą wyobraźnią na cii.lyJll 
skim globie. Trzebaby na każdym milimetr.Ęe 1• 
nika ziemskiego (40,000 kilometrów) ustawi~ 
.niądz jednomarkowy ~ czyli całą ziemię n · 
jej najwyższym obwodzie ..- monetami .m 
mi - jedna przy drugiej - opasać, aby 
obok siebie całą sumę czterdziestu. milial'dó 
rek. Tego rodzaju zestawienie, . zniewa, ' 
wyobrażenia sobie $mugi srebrą. z moneto~. 
bie bez przerwy ustawionych, a biegnący ti: 
calej ziemi .,._ przybliża nieco pojęeie,o ~ 
sum wp!'owadzonyeh_ w ruch i zui.ywanYch, łUl;:: 
wojny. 

Paryski „Journal" z 22 z. m~ zawł6ra · ... 
pującą wiadomość. z Verdun: . . . < 7 ·. 

„W oj ska nasze ·w Verdun były wezqraj:a 
kami jednego z najbardziej denerwująć~e~ · 
ków obecnej wojny. Jakkolwiek usta:wi~zti? 
kul i granatów, spadający na ca.tą ókoliC~,; ' 
naszych żołnierzy panowania nad· 11eh"a~i. 
wszystko Jednak wczorajsze wydarzenie·Wę 
1o silniej -nerwami nit wiele wydarzeń P 
nich. Oto jeden z francuskich balon6W: ,~· 
urwał się nagle ?. lin i tak szybko pós~d} · 
że . nawet myśleć nie moina, było o· niesł 
mocy obsęrwai:orowt znajdującemu. si~ W , 
krytycznym momencie w lodzi balonu. tep:;i 
ie - porucznik 22-letni - nie zwą~pil ,o 
i próbował się ocalić skokiem przy P~~. 
dochronu. Przez szereg minut unosil J~ox 
wietrza ponad pozycyami Niemcow i ~~ 
ogólnie, że żydem przypłaci swój t1.foz , .. 
ły krok, kiedy nagle pomyślny Wiatr.·~· 
kierunku Verdun, gdzie ostatecznie wylądl;I. 
żadnej szkody. Jak się okazalo lotnik, do.l,t:~',:: 
go ryzykownEgo skoku z wysokości a,~~:. 



Dział. ekono iczny. 
Komisyonnrzv. 

'typ" pośrednika ~ani'~ ::iwego, znany 
P?b~e . na rynku h~nd10wym łódzkim, jak 
ro~ez .w~r~za~sk1m, re~rutuje się prze„ 
wazme, Jezeh ·me wylączme~ z przybyszów 
ze wschodu, ~ydóW: rosyjskich, mających 
'l:wyk~e ~zposredn1 stosunek z kupcami te­
go ·miasta~ skąd są· rodem. Taki komisyo­
ner skupuje towar dla swoich mocodawców 
-rodaków; przyjezdnych kupców wprowa­
dz~ do fabryk i l\urtowni, daje opinię z jed­
nej strony co do zdolności kredytowej z 
d.rugiej co do cen i gatunku towarów. Za­
rabia. · prowizyę z obu stron i z tego żyje. 
Gdy rozpowszechnia swe sfosunki handlo­
we . nadaje sobie formy człowieka zamożne­
go i wtedy ręczy za kredyt swoich · klien-
tów własnem żyrem. , 

. Typ ten, w handlu .1 przemyśle pol­
skim, ·jest zjawiskiem bądź· co bądź nie­

. zdrowe,m. Rozumiemy stosunek zwykły 
domu komisowego we Francyi, lub Anglii, 
gdzie taki dom jesf rodzajem hurtowni fa­
brycznej, srrupuje całą produkcyę fabryki 
i obowiązany jest ten zakup pokrywać go­
tówką. Produkcya fabryczna i sprzedaż są 
fo dVl-ie sprawy ściśle oddzielają.ce się, a 
pomimo to. uzupełniają się wzajemnie. Fa­
bryka musi całą uwagę zwrócić tylko na 
doskonałość i wydajność swej wytwórczo-
1ści, a dom .. komisowy na najkorzystniejsze 
zdobycie rynków i rozpowszechnianie to­
waru, jednocześnie dając \\\Skazówkł jakie 

-formy i gahmkisę potrzebne. Taką formę 
przedstawicielstwa handlowego i finanso­
wego jednej fabryki. przyjęła nap. w Łodzi 
firma Wilhelm Gin~berg w stos~nku do 1 
':l'owarzystwa AkcyJnega przędzalm „Za­
wiercie", Rozwijające się u nas w ostat­
nich latach syndykaty, w rozmaitych gałę­
ziach przemysłu, oprócz innych celów dą­
żą również do zupełnego usunięcia tak zwa~ 
f!ego pośrednictwa komisyonerów, niebę­
dącego wlaściwie przedstawicielstwem, lecz 
zmienioną formą dawnego ialHorstwa. 

Wprawdzie w swoim czasie komisyone­
rzy bardzó rozwinęli zbyt wszelkiego rodza­
ju wyrobów przemysłowych i nawet . teraz, 
bywają· koniecznymi pośrednikami dla no­
wych przedsiębiorstw, niemniej jednak 
przyczynili się ·oni bardzo do tego, że nie­
kie-dy cale okolice i c~le branże przemysłu 
przechodzą przesilenie. Dzięki specyficz.. 
nemu talentowi narzucania towarów, umie­
jętJ.iości wmówienia klientowi, by zrobił ob~ 
stahinki wyższe niż właściwie potrzebuje i, 
rozszerzając wskutek tego jego kredyt, uQ 
stępstwa z cen i t. p., komisyonerzy sfor­
sowali zbyt i spowodowali pełny chaos i 
pogmatwanie podaży na rynku. Bardzo 
wiele stacil, przez komisyonerów manufak­
turny przemysł łódzki a po . części i mo­
skiewski. Najwięcej jednak w swoim cza­
sfo ucierpiał przemysł żelazny, który w zu­
pełności był pod władzą komisyonerów. W 
tej właśnie ostatniej gałęzi komisyonerstwo 
wykazało swoje typowe strony ujemne i to 
było gl6wną przyczyną do zmonopolizowa· 
nia przemysłu żelaznego w rękach jednego 
syndykatu. · 

· ··Przypomnieć bowiem należy, że Jako 
podstawę swojej działalności stawiają syn­
dykaty zasadę glówną własnej organizcyi 
sprzedaży i w tym kierunku doszly do bar­
dzo Icorzystnych rezultatów, nawet niekie­
dy z krzywdą konsumcylną ludności~ która 

ROZPORZĄDZENIE 

Cesarski~go Genemt-'Gubernatorstwa z dnia 
7 marca. 1916 r. 

1. Niniejszem nakłada się sekwestr na znajdu­
jące się na składach (poza leśnictwami) w. tarta­
kach. i, korytach rzek: 

a) nieobrobione, lub tylko pilą albo siekierą 
obrobione drzewQ uiytkowe z przeszłcrocznego lub 
dawniejszego porębu, którego zapas w pojedyńr.zym 
lub w kilku należących do jednego wlaścicie1a, ra­
zem wziętych, składach. przenosi 300 metrów kub., 
łub 9,700 stóp· rettskich, 

b)·drzewo .op;ed;10we (europejskie i niemopej­
skie), drzl;!wo nadmorskie, drzewo jesionowe, drze.: 
Wf! · cellulozowe~ ·.drzewo spławne, dych ty klejone, 
bez względu na ilość. 

_ 2. Wzbroriionein jest rozporządzać zasekwe­
strowanym . drzewem przez kupno, sprzedaż, lub w 
inny sposób, .przerabiać je, użytkować.. lub przer10-
sić z jednego·. miejsca skladowego na inne. 

3. Do kupna iasekwestro\Vanego . drzewa upra­
wniony jest tylko Wydział Strrowców Wojennyr.h \V 

Warszawie, G!llach Banlru Pańsi:wa, lub pełnomoc­
nicy tegoż. 

ograni~zo1:ą szmc~"llie podaż przepłacała 
wysolnerrn cenami. Tak. było n nas \V syn„ 
dykacie ce:in.entowym1 węgloW;ym, cukro­
wym i t. · d. Drugiej strony działalności syn„ 
dykatu, mianowicie unormowanie produk­
cyi nie można uważać jako zupełnie urcrru-
1 . "' owaneJ, gdyż napotyka bardzo ciężkie 
przeszkody między członkami danego poro­
zumienia. Rzeczywiście do przemysłu że­
laznego komisyonerzy wprowadzili niety1ko 
pr-..:eforsowaną podaż, ale taki chaos cen i 
warunków, że dany format żelaza można 
było w sąsiednim mieście jednej gubernii, 
a nawet w tern samem mieście dostać o 
25% taniej, szczególniej tam, gdz]e było 
czynnych kilku komlsyonerów branży że~ 
laznej. Wiedzieli oni bardzo dobrze. iż ani 
ogólne położenie danego przemysłu, ani 
specyalue miejscowego rynku, nie żada 
zniżki ceny, lecz by nie stracić swego ko. 
misowego i zepsuć klienta drugiemu korni­
syonerowi, umyślnie rozpuszczali . plotki o 

. zlej konjunkturze. Z ea!ą pewnością mo­
żemy stwierdzić, iż przy pośrednictwie ko­
misyonerów żaden przemysł nie może ko­
rzystać ze sprzyjających warunków rynku, 
gdyż komisyoner dązy tylko do tego hy 
pokryć swoje wydatki i da.fść do pewnej 
normy sprzeclaży, gwarantującej tantiemę. 
Nie cofają &ię oni przed najniemożliwsze­
mi rewelacyami do fabrykantów, aby tylko 
sklonić do przedstawionych warunków. \V 
tym kierunku działa także powien rodzaj 
komiwojażerów, podróżujących na własny 
rach-unek, za prowizyę. 

Konsekwencye ich działalności sa ró­
wnież ujemne. Podobnemu nierządowi 
pomagają w znacznej mierze i te ciemności, 
w których się obraca nasz przemysł, nie­
mający ścisłeJ handlowej statystyki i nieu­
miejący wskutek tego krytycznie się zapa­
trwać na rewelacye podróżujących komi­
syonerów. 

Przy zaklŁ!daniu prawidłowych uczci­
wych syndykatów, których celem jest utrzy­
manie danego pr7.emysłu, bez wyzysku od­
biorców, agentem sprzedaży jest praco­
~11ik syndykatu, któ:ry wie, że niespotka 
konkurenta i stcsuje się ściśle do \Vskazó­
wek swej firmy. Role radykalnie się zmie­
niły: lekceważony j \vyrzucany komisyo­
ner zastąpiony zosta! przez chętnie widzia­
nego agenta. Zjaw il się tym , sposobem 
nowy typ dawnie:i nieznany - pośrednika. 
Na uwagę zaslugujei że współpracownik, 
agent Sy'Tidykatu, pod względem wykształ­
cenia i etyki stoi na znacznie wyższym po­
ziomie niz komisyoner. Agent taki może 
nietylko dobrze sprzedać towar, ale i dać 
szczegółową charalrterystykę rynku i ze­
brać materyały dla statystyki i gospodar­
czych badań w danym handlowym okregu. 

Zgóry zastrzegliśmy, iż nie j-esteśmy 
bynajmniej zwolennikami syndykatów, lecz 
jedynie tych urządzeń, które dać może ro­
zunma handlowa organizacya. 

Wieprie syndykaty mają to do siebie, 
iż w system sprzedaży wprowadziły najdo­
kładniejsze obliczenia statystycZ11e i, zgóry 
wiedzą, jak, gdzie i czem rozporządzać mo­
gą. Gdyby nasze wielkie fabryki, średnie 
zakłady przemysłowe zrozumiały wartość 
badań ekonomicznych zbytu i ry11ków, to 
by nie zależały od zlej woli komisyonerów 
i rozmaitego rodzaju pośredników, ale na 
wzór kupców angielskich i niemieckich, sa­
me dyktowałyby prawa odbiorcom, a prze­
waga zysku w ten sposób otrzy1nanego szla·· 
by na cele polepszenia bytu pracowników i 
robotników. X." 

2. Określenie gatunku, ilości i miejsca skła­

dowego drzewa. 
S; Wyrµiary dlugości, szerokośei grubości 

drzewa. 
W formularze do deklaracyi można się ,zaopa­

tr}'\Vać w Vvarszav.ie w Wydziale Surowców Wo· 
jennych, w pozostalym zaś obszarze General-G11-
bernatorstwa u pp. Naczelników Po,vfatu. 

Wsze.lkie zapasy drzewa. które były juź dekla·· 
rowane, podlegają ponovrnemµ obowiązkowi dekli.! 
rowania .. Wydane dotąd śwMdectwa uwolnienia od 
sekwesfm ZO$tają uznane za njeważne; starania 
o nowe należy zwracać do Wydziału Surowców Wo­
jennych, do d. 1 kwietnia 1916 r. 

5. Od obo\Yiązk'll deklarowania i sekwestru jest 
wyłączone: 

Drzewo które z ramienia zarządu niemieckie­
go przeszło na własność prywatną. 

6. Umotywoi,vane piśmienne podania o zwol­
nienie drzewa od sekwestru, w celu handlu niem. 
iub urzerabfonia. uależv skfodać. wraz z deklara­
cy:i, iub póLiniej, w Wyd.zia1e Surowców vVojennych. 

poza Waręzav,,-ą ws u pp. Naczelników Powiatu. lub 
Prezydentów Policyi. 

7. Kto przeciwko ninjejszym przepisom wy­
kracza, 1ub do wykroczenia namawia. albr- pobu­
dza. podlega l.rnrze więziennej do lat 5-ciu, lub pie„ 
niężnej do rn.coo marek. albo obydwum tym ka­
rom· h!crnie. Pr.5cz tego towar ·zost:l.je mu odebra­

n-y bez iadueg() odszkodowania. 

Warszawa, dnia i marea 1916 r. 

4. Deklarecye · ma.ją . być składami do dnia 1 
kwietnia H)16 r. ·w Warszawie~ .w Wydziale Su­
roweów Wojennych, w .. pozostałym zaś ohsz~rze 
.Generał-Gubernatorstwa u pp. Naczehiików Powia­
tu, lub Prezyderriów Policyi. Podstawą do dek!ara­
cyi są zapasy posiadane w dniu 1. marea. W dekla­
racyi muszą być wymienione: 

1. Nazwisko, rniejsre zamieszkania, ulica i nu- J 
roer qomu deklaruią,c~o. 

General-Gubernator 

:wion .Besde:r. 

Dziafalność Kasy za 5-ty okres, według 
relacyi, zdanej na zebraniu ogólnem, przedsta­
wia się iak następuje: powstafość na pożycz.. 
kach ·u czlonJ-.ów rb. 334.909,84. Pozostało 
wkładów na rb. 231,794.17. Ifasa w ciągu osta­
tniego póllora roku wypłaciła wkładów wraz 
z procentami na sumę rb. 201,677.79. Sumę tę 

. wypłaciła ze swych rezerw i WJ.Jlyvtów bieżą­
cych. Kasa zamknęła rok zysków i strat niedo­
borem rb. 16,024.48, który Zarząd usprawiedli­
wia! zmianą ·formy bilansu. Prze<llużono de­
cyzyę ogólnego zebrania, wstrzymującą wyda~ 
wanie udziałów c-zlonkowskich do następnegQ 
ogólnego zebrania w r. 1917 z zastrz.eżeniem, 
aby czlrrnkom, ktqrzy mieliby prawo na zwrot 
udzialów i żądali tego z\vrotu - zatrzymać 70 
proc. udziałów na pokrycie ewentualnych 
strat Kasy za rok 1915. Budżet w sumie .rb. 
:L!:,800 zatwierdzono.-

Podczas ostatniego ciągnienia 4% obliga­
cyj kolei kursko-kijowskiej padly następują­
ce wygrane: 

Po 500 M. Lit. A. 54240 351 524 573 722 
744 811 910 55146 189 256 257 368 404 496 503 
532 7,17 763 \ff± 980 5\}264 273 336 392 409 497 

; 515 713 874 951 996 571241271461572433848/L_!; 
i H01 922 53042 047 125 182 309 469 681 891 926 
I 058 5~116 207 280 390 546 607 781 8·!5 60030 
I osg ti'9 351 402 4o7 42s 004 517 s1040 059 
I 105 182 229 37?. 899 828 840 850 868 987 62009 
·1114 161 183 224 301 34A, 458 539 593 SM 676 

702 768 797 852 935 ~WJ 976 63008 064 125 209 
247 355 536 603 624 756 815 64213 767 887 980 I 65059 076 080 151 102 356 480 433 ,150 478 S44 

: 899 946 60030 167 584 700 757 867 879 882 900 

I
! O-iD ;~1~~0 M. Lit. B. 5&361 880 541::!,2 396 53;:; 

778 790 948 55065 075 184 268 398 400 484 8.+8 
859 994 56275 406 415 441 542 708 700 ~)2,! 907 

I 57311 430 484 606 660 72D 758 875 956 58151 
I 215 443 479 5 t2 521 657 826 59385 mm 431. 433 

618 903 Gfl059 420 520 525 822 61075 131 146 
156 253 280 313 389 496 672 697 732 846 875 
62169 233 329 656 6D9 762 63291 369 588 818 
907 (;4041 204 273 321 485 902 915 977 65030 
0-1,7 395 716 719 900 66110 271 298 556 726 9-18 
61173. 

Po 1,000 M. 18 23 382 699 869 1017 155 
204 4.55 589 748 775 857 2008 013 085 095 245 
321 365 439 497 595 737 828 893 3029 127 128 
~44 241 373 375 472 694 778 784 848 862 4019 
029 060 124 368 374 405 440 641 677 714 815 
5053 059 005 121 400 891 905 923 998 6053 115 
594 596 598 627 734 770 798 903 924 7082 508 
519 716 767 983 8057 135 136 224 374 ·101 406 
527 682 770 785 814 9022 046 04H 065 074 261 
392 394 474 694 894 10215 280 491 529 560 56;) 
568 623 638 864 8'72 968 11135 202 240 337 412 
12029 099 146 216 663 825 13022 058 071 146 
226 263 403 449 729 878 884 14012 026 051 186 
262 284 285 335 5B1 659 720 757 804 15021 
139 326 520 639 974 16202 333 476 589 637 762 
792 855 863 SS8 17410 461 467 537 748 786 801 
804 861 946 975 18025 053 385 392 428 563 577 
ss2 rnoo1 276 2s1 362 588 G72 20040 210 5s2 
852 975 21068 350 393 506 651 737 782 785 819 
951 953 22182 382 424 467 566 817 967 23028 
072 106 330 405 614 726 766 888 895 24254 333 
354 532 770 805 846 25023 247 251 257 325 539 
566 643 656 W4 808 D36 26023 067 165 1fl9 245 
288 352 377 549 76;) 807 857 885 2706p 1q2 241 
276 293 590 613 629 790 797 854, 979 28071 123 
130 424 636 651 G9l 911 923'29091 14.1 149 289 
537 55rl 656 685 753 759 782 3001 l 273 442 600-
691 769 786 872 934 312[>6 454 4'75 555 611 
33069 084 246 259 328 453 479 528 979 33142 

ORWIESZCZENIB. 

W uzupełnieniu obwieszczenia o ruchu osobo-­
wym z dnia 27 listopada 1915 r. ogłasza się, że wy­
stawfanie świadectw na podróż mieszkańcom po­
wfotu Brzezi1iskiego, uskutecznia odtąd także Ho· 
gowska komendantura miejscowa. 

Ł-Odź, dnia 31 marca 1916 r. 

Gubernator wojenny: 
Barth, 

gelłeral-porueznik 

OBWIESZCZENIE. 

Do wznjesienia, przeniesienia, przebudowania 
i znacznej zmiany takich publicznych i prywatnych 
z~Idadlłw, kt-Ore slu~ą dla pieczy nad ch.:1rymi, 
cierpiącymi, ułomnymi i sierotami potrzeba moje­
go zezwolenia. 

Zakładami tego rodzaju są: 

Zaldady lecznicze. po!ożnicze, lecznice ludowe, 
simatorya rakiady \vOdo!ecznic"e, dla obłąkanych., 

idyoiciw. epileptyków i nenvowo-chorych, dla o­
ciemnialy1~h i glm:honiemych, schroniska dla pija­
ków, instytuty leczniczo-gimngstyczne i ortopedyr.z~ 

ne, straże sanitarne 1 ,ratunkowe, ambulatorya, 
przytu1l.5lm dla niemowJ~t, starców, ochronki i do­
my sierot. 

\V ceJu urzędcnY0-medyanego zbad;rnia do 
próśb o zezwolenie doloiye irz.eba plan sytna<:;y_iuy, 
oraz potrzebne rysunki i relacye objaśniającą. 

Wszelkie !fotą,d istniejące zakłady tego rodza-

7 

255 6 75 798 823 873 938 964 34311 328 381 418 
811 829 844 903 35340 633 872 934 36053 136 
226 366 460 513 523 535 692 37008 152 586 666 
684 760 792 864 907 937 38002 097 393 731 848 
851 39010 297 509 535 683 950 951 40148 372. 

Po 2,000 M. 40555-556 41019-020 033-
034 381-382 691-692 793-794 829-830 
42069-070 229-230 231-232 377--378 761-
762 43185-186 357-358 565-566 637-638 
761;-762 44199-200 315-316 699-700 947-
948 45045-046 523-524 635~636 715~716 
779-780 46123-124 143-144 153-154 187-
188 411-412 691~692 871-872 893~894 
47185-186 48011~012 639-640 49043-04{ 
051-052 123-124 435-436 615-616 50753-. 
754 815~816 837~838 899-900 51113-114 
813-814 821-822 52037--038 315-316 603--: 
604 967-968 53143-144 415_..:.416 551-55~ 
595-596 633-634 741--742 815-816. 

LONDYN St/III 80/ID 
21/2% konsole angiel. 57.1(. 57.1/r 
5°1o Argientyń. 1886 93.1/~ . 94.-
·i°lo Brazyl. 1889 -.~ 

4% Japof1s. 1899 69.1/~ 69.1/ł 
5° 0 Rosyjsk. 1906 83.r Is 84.~ 

·!1/2 Rosyjsk. 1909 74.~ '14.-
Lena Goldfields l.'' li„ 1.1111. 
Dyskonto prywatne 4.s/s. 4.5/g 
Srelwo ~" lil 28.15/i• ~l:l. !fi 

Weksle. na Amsterdam 1137."/2 -.-
Czeki na Amsterdam 11,l6.1/2 -Io-
Weksle na Paryż 28.90.- -.-
Czeki na Paryż 28.46.- -.-
Weksle na Petersburg 152.11, -.-

mełda berlińska. 

Berlin, 3 kwietnia 1916 r. 
Dzisiejsze obroty prywatne na giełdzie bf'i'lili 

skiej przy pomyślnej tendencyi były dość oży>vione. 
Pożyczki niemieckie trzymały się również mocno. 
zv,·laszcza 3°/0-wa. Renty austryacko-węgierskii> 

mocno. Japońskiemi i rnmuńsldemi interesowano 
się nieco- Pieniądz dzienny proponowano na 41/~ 0/11 
Dyskonto prywatne ,13 /!/,0 / 0 i niżej. 

Berlin, 3 Kwietnia. Urzędowe notowania h.11~ 
s<'iw cfo·wiz, za \Vfl>laty telegraficzne: 

Nowy-Jork 
Holandya 
Dania 
Szwecya 
Norwecia 
Szwaj c.;rya 
Austro-Węgry 
Rumunia 
Buł'garya 

1/IV plac. żąd. 

dolar. 5.47 - 5.49 
gulden. 239- - 239.1/i 

koron 1593/ 4 - 16011.t 
koron 159S/4 - 1601/~ 
koron 159% - 1601fł 
frank 1071 /s - 1073/!ł 
koron 68.95 -- 69.05 

lei 86.1/s - 87.flis 
lew 78.1/2 - 79.1/a 

Kul"s rubla., . 
. Berlin, 3 Kwietnia. Giełda notowała 
i dzisiaj następujący kurs rubla: 

100 rb.-177 Mk. (co odpowiada rubP 
fiEi.50 za 100 Mk.). 

Naczelny Redaktor: Cezar Zawiłowski, 

Uruk i nał1ła!l: Wydawnictwo nolsklt. A. NAPllmAL8K; 
ł G. ZAWILOWSKI. 

Nadesłane. 

ma f!}GBf'~~ącv~h na rzerzączkę. 
Powszechnie znane ze swej skutecznoścJ 
pigułki francuskie Eumiktyny o„ra la„ 
[lE~·~~mr:/a znajdują się w sprzedaży we 
wszystkich aptekach i składach aptecznych. 
Główne przedstav.icielstwo w Warszawie 
przy ul. W spólnej 53, m. 3, od g. 9 do 5, 

ju muszą być do 15-go kwietnia. 1916 r. zameldo­
wane "' Prezydyum Policyi, Oddział I„ o ile to za­
meldowanie stosownie do mojego obwieszczenia :e 
dnia 17-go lutego r; b. już nie nastąpilo. 

Obnwhµek wyjednania koncesyi do urucho· 
mienia prywatnych zakladów leczniczych, polożni· 

czych, dla obląkanych, zgodnie z obwieszczeniem 
moim z dnia 16-go grudnia 1915 r. (Deutsche Lo· 
d.7.fll' Zeitung z dnia 17-go grudnia 1915 r.), niniał­
szcgu się nie tyczy. 

ł.ó<lź, dnia 31-go marea 1916 r. 

Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi 
W zastępstwie 

v. Bernewitz 

OBWIESZCZENIE. 

Wyrokiem sądu polowego przy Cesarsko - Nie­
mieckim Łukowskim Gubernatorstwie Wojennełll 

w Garwolinie, z dnia 21 marca rosyjscy poddani. 

§lusarz Wojciech Stodulski z Żelechowa, 
syn gospodarza Jan Seroczyński z Janopula 

zostali skazani na śmierć za to, że obydwaj posia-
~iali rewolwery. Seroczyński oprócz tego i fuzyę, i 
nie oddali takowych. ~ 

Wyrok został dzisiaj o godzinie 6 po południu 
w Gm·wolinic, przez rozstrzelanje wykonany. 

LukóYi. dnia 1 kwietnia 1.916 r. 

Gnbernatm· wojenny. 



Z~dajt;iti I 
Kup~Jcia, 
Sp~óill~d~De, 

a nrzokonaGia się, ia Hf RIAił 
jdl r 

z chlńczy kieni 
jest najuepszą111 

Dostać można we wszystkich ł;mhJ„ 
niałnivch ·sadramiach~ 210-s-1 

GZ~STOGHOW~Krn ZAKLADY ~HEMIGZNE 
i FABRYKA TEKTURY ASFALTOWEJ 

LANDAU i BER!GM:lrł 
polecają.: naftalinę resublimowaną,, naftalinę w kółkach, kar­
bolineum, lijol, kreolinę, lakier czarny, mączkę karbolową, 
smołę szewcką,, pak kamienny, pak drzewny, asfalt, smar do 

wozów, lak asfaltowy, tekturę smołowcową, klebemasę. 
UWAGA: Od pewnego czasu dochodzą, nas wieści, że nie 

powołane jednostki przywłaszczają sobie samowolnie repre­
zentacyę naszej firmy, przed któremi się zastrzegamy i knmu~ 
nikujemy, że żadnego przedstawiciela nie mamy, przeto obsta­
lunki prosimy skieroVvywać bezoo~rednio do naszej firmy. 

nakładem Tow. HkG. 6ermania1 

Berlin. 
Maiion~za ksiązkH do nzBn­
stwa ~la zołnioriv nolskich 

w noiu i w lazaretach. 
Nakładem na~zvm wvszła: 

Książka do fłabozaństwa 
dla KatoHGhiGh żo.tnierzy armii 

za aprobatą kościelną. 
52 ~trony, w oprawie kartonowej 

15 ian. z przesyłką 1 B f!:ln. 
Ceny hurtowe: 50 sztuk '1 M., 

1 OO sztuk 13 1'11„ 500 sztuk 5lii N., 
1000 sztuk 100 M. 
Powyższa ksietżeczka jest pol­

skiem wydaniem książki: „Filll.1· 
g!lsangbuch fur die KaUml. fl'lann· 
schaftEn l2H Hesruśu, wydanej ofi. 
cyalnie przez urz<id katolickich 
kapelanów wojskowych w Berli­
nie, co daje gwarancyę, że właś­
nie ta książeczka iest najodoo­
wiedniejszą, dla żołńierzy znajdu­
jących się w polu, lazarecie lub 
w garnizonie. 

Powyższą, książeczkę do nabo­

- oraz-· 

ryby 

duński i 
szwajcarski, 

'-'··' -·.·-·' 

·N'~.rt(łL:· 
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SJieeyaUst~> .···•· .. 
Dr •. L~.PRYBUL;SKl :·;„ ·· 
.ul. fntu:dntmn.z. róg Pfotrkow. . 

GhnrobJ zgwnętrzml i ·włnsńw. . 
Leaenie e1ektryczno$cią, etek„ 
tr-Olizą ·.(usuwanie· sZPecctctc:n· .. 

' ."· ·. włosówt -"~„ '.·:·:: ':o;.-:.<; 

Przyjmµje od 8--1 i od.~. 
Panie .od r~ pp •... 27+..,t5';.:t 

Ogłoszenia 

Pierwsn Warszawska· 
'' produktów jarskich" 
wskiego, Wilcza 62, sprze 
batowo tuzinami torebek 

' ~ :;· 
0.•.;,, 

;· ~ ;:~:;. =< 

,...,. ... n .- Pr11o; .... n jąee artykuły: 

powinni przed wiosną daó · . Je do zbadania. Z U R E K (b~r!~: ~ip 
Piorunochrony źle uziemione lub uszkodzone ku). Najtańszy pokarm Ś 
narażają budowle na pożar od piorunu. :: ::. niowy. o b i a d o wy. • 
.• •. •. :: Spscyałlstów nraz odpowiednia aparaty uoicoa: ~ 1ĄKA P. ra.żona ·do . ob 

'l' lu. «:!;lrA11rtu5u rn \Vama k ot I e 1:· 
all\! • .imG. u0il\ln;;;.s11sr&;;.!1l'l 1 ryby, pieczeni rzymskiej.,_. 

:: iilldż, Pi~trlmmsk „6. u KAS Z A 5 t r ą c z ł{.'. <t.i 

~---~~mammmmmmRi!BB~s.1-BRlml!lll na i u p ę, n;i' 

Zwracam na to uwa14ę, że nie chcEi nikomu zrobić pła­
tnej reklamy. jak to si~ bardzo często dzieje w podobnych 
wypadkach, lecz donoszę każdemu !latkiem za.darmo, jak mo­

trawę i do k: a p u s t y. • · ••. 

I ZUPA.:;~_ka·(barszcz r .. ' MJĘS·O· jarskie oryginalne;.i 11 • tletowe na kotle. 

~B!mmmmUJmmrmBBmlBml!Dlllmlial\llBI! żeństwa polecamy najgoręcej księ­
żom, którzy pełnią, obowiązk' 
duszpasterskie wśród żołnierzy 
mówiących po polsku 

je liługol1nnie et~iłda . pierogowe na pieczeń . rzy 
UWAGA: Unikając n~lłid 

czych mięs roślinnych, kup. 
tylko oryginalne· pierwsze .w 
ju mięso jarskie. Srokowski 
jedynie posiadają'"e Właściwą 

Do i\opałni soli potasowycb 

ilpsłeDł (w ~aksonii) 
pos:zukiwJe sh! 212~3d1 

t i 
Urz; 1~d pracy, Łódź, Górny Rynek 314. 

Konsnlont prawny 
it v. G~rsdorł 

Udź, Piotfkowx11a 84. 
ProśhJe 

porad1 !!JlrS'i,!l'!B, 

Tlomaezenia„ 

186-12-11 

rrz~wóz mebU VJ wozach meblowych 

towarów dla ek;portu lub importu do lub z 

Gali.cyi i Bukoviiny 
jakoteż do okupowanych miejscowości 

Królestwa Polskiego 
~vłącz~ie z załatwi~ni<;m formalnoSci cłowych 
! grarnc2nych, prze1śc1owe zamagazynowanie, 
mterwency~ w osiągnięciu zezwolenia na przy-

wóz, przewóz lub wywóz przyjmuje firma 

Go~dl~JHSt i ~~ka w ~irakowie 
jakoteż ponownie już otwarte zastępstwa 

w SzczaUu.niueJ (Granic:r) 
w Nadbr;g:ezh9 (S~m~~mierz) 

stacya portowa Wisły. 119-1-1 
Z korespondencyą, i, zapytaniami uprasza się zwracać 

do I< rakowa lub Sz.:zakowej" 
~DRS !iilP'!lM#fM·~~'::7#•Jtj(~~iiiirtl!f .• WfifW.łR'!! 

Oddział sortymentowy Tow 
Akc. nakładowego i drukarskiecro 
•• Gnrmania" BlflrUn c. z, ltralau1r 
:ur. zs. 

Należność najlepiej przesyłać 
przekazem pocztowym, na które­
go odcinku wypisuje si~ obstalu­
nek. 

Kupię uzywaną 

ol 4D 

J 
ł50lt--2000 mtr. torn, szarok. 650mm. 

z całkowitym urządzeniem. 

i ni oł 
I. 

• t r 
astmę i krziusiBc zupełnie wyleczyłam. - Ten środek domo­
wy może każdy n'abyć ~ardzo tanio. - Proszę nadesłać opła· 
con~ kopertę na odpowiedź. _._ B. Hol11ńslia1 Wrsc!uJmitz obok 

Pragi, Czechy. . 

2000 pism dziękczynnyche 
Tydzień jak zażywam, a już ulżyło mi w dokuczliwym 

cierpieniu, kaszel zmie1szył się, ciężki oddech ustępuje i zapo- . 
minam, że byłem chory. Składam Pani serdeczne ,.Bóa zapłać" 
a r?wnocześnie b~d~ wszystkim cierpią.cy~ polecać by korzy-

. stah z tak dobrego 1 skutecznego środka 1 t. d. 231-10-1 

Bo 1mowu~o o~kaZania mioszkań i Domów. 
Oferty K. DrHwiń&ki ł IS =ki Wobec szerzących się chorób epidemicznych (tyfusu 
lddź, IHdzewska Hr. 9'l. brzusznego i plamistego) nadaje się jedynie łatwy w użyu 

2111-3-" • t . . . ł.- • t , m ę iii~ cm, am l mew.nJący prze wor 187-4-3 

Pana.Józafa lląsi~ro~klBBO p, L rezołor "·~~itvfr~ ~fl!łllHlfUI 
b. dz1erzawcę Malmowm, pod . , 9 . Uyhh li !dl IUUJyU 
Będzinem, zamieszkującego Szczegółowy opis użycia i próbki otrzymać można 
obecnie w pow. Łaskim, pro$ w kantorze laboratoryum lub aptece Magistra Klawego, 
szę o wskazanie dokład- 10, Pl. św. Aleksandra, Warszawa~ 
n~g? Sl!H~ąo adre~u w ad- A u..rr.. Szczepionka antity!us. oura 
m1mstracy1 „ Godzmy Pol- T .tUV.1..!4~: • 
ski", Łódź, Piotrkowska 86. " antieholerycz:na 

2ó9-3.1 W1robu Darów J„ Brunera I L„ KłU"Wac&dego. 

łlłministracya dzion. J~~ZINA. PDUKI" 
Łó riutrk~wxka us- arSZt\ Włt1 Chmielna 10, 

oraz fllje i kantory: 
w Będzinie, w Częst~ch~li"!#SQ!I, tv ·mechanowiea w Kaliszu, w Kle!„ 
m:aoh, w ł.omiJI~ w Łowiczuu w Mławie, w Pułt11asku, w SiewHcaoh 
w Sieradzu, w Skierniewicach, w Sosnowcu, w Tomaszowie, w~ 

· . Włocławku I t11 d„ 
przyjmują ogłoszenia po cenach redakcyjnych do: 

„Godziny Polski'' 
,,Dziennika Polskiego" "tw CzęetochoWie 

,,Gońca K.uja'Q!skiego'' ~e Vtlłoeła:~.r~u. 

systencyę, i wag~ 247°'""1 

Pianina nowe, utywane •· 
nio. Stroienie. reoaracya, zaml(l 
Chodkowski, Mikołajewska 

2 

Rower mało uźywany, ... 
R. S. A. sprzedam uf. Rwo 
Nii 2 m. 161 front 26ll+~ 

Solidna, lat. ~rednich: 
poszuku~e zal'iądri d 
na wsi luti w mie~cie, m 
opiekować się dziećmi tub PS 
diora,. Warszawa,· Lite\Vska .. 
m. 21. 18i 

Restanracya do .dd$ta 
w powiatowem mie~de •.. W 
mość: Piotrkowska 25~, ·'rtt~ 

2i:i~,;,.;:, 
,-'-' 

Łózka folazne, sPEicV~1 · 
szpitalne, materace. Wyfób 
sny, wszelka renaracyaJ ,C 
kowski i Lenk, MikołaMwska 

\ ·w~'.!~ 
K"anłę fanfo encykfot!~ . 

Orgelbranda. Oferty w ad. 
stracyi dzien. „Godzina. Po 
pod „Encyklopedya". . nt'' 




